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K r a k ó w ,  3 marca.

Nie iprayszła góra do MahomaU, więc Maho 
mol .ptsysssedl do goay. Przez, pół roku Wteko 
Wilson i jego partya s ta ra li się nakłonić wie- 
tezość  replbiiikańialką. Seria bu,, aby  ratyfik.ow3.ia 
Iraiktal ircESaJli^d. Iliady  zaś usiłowania okaza­
ły się płonnotr ij sam  W ilson i Vgo p a rty a  w y­
stąpili przaciwr traktatow i... 'fa łd  bowiem jest 
noigł^& ey aems tych kroków WiUona, któ;-o w 
sforach toeńroyi wywoiały nictyaro sensacye, 
lecz ta jrw  i i  onaborinacyę. Skąd się to  waięfo?
Dlaczego W ilson w ystąpił nagle z notami, któ- 
pycłi n kłuto inacaoj nie rozumie, ty iko, jaJko 
wstęp do przekreślenia dzieła, k tóre ju zy  jego 
własnym współudziale zostało dokonane w 
Weroalu?

Oto okazało się, że w walce repaudiikanóiw z 
(lem caraiauii w spira/wie .'atiyfikacyi trak ta tu  
puk o owego, opdnia publiczna śtoi po stronic 
republikanów. Nie jes t to  sentyniCnt d la  Niem- 
ttftw, ale podrostu aruody, świeży impecyalizih 
am erykański, k tó ry  wtzdayga się na  mjylśl, ża 
.postanowienia o Lidze narodów m iałyby slcrę- 
pow ać mu potężne skrzydła w oliwili, k iedy  jo 
dopiero do lotu rozwinął.

Gdyby ta  Liga narodow była jeszcze tern,
Hfcem ją  eołuu w epoce marzeń, ■wyobrażano w 
(Aaneryea, a  tan io  areszty i gdzieindziej .Ale nie 
JŚyłr pr-aacie aiu przez Jedną chwilę wątpliwo­
ści że W fccci nie etawj. m a się ze swojemi cztesi- 
na&uoma punktam i, któŁo m iały  stanow ić pod- 
btarrę t*g Ligi. kiTiOcbuwszmikieir. Anglia odrzu­
ciła zasadę woinoś i mórz. Po tej zaisadizie po- 
ezdy urnę na stop. Zostu-ł więc raczej ty lko ty- 

-tfrł dla tworu, oędąoego wzajjeanną asek u rac ją  
IdMou imąreryaliz^niówą k tó re wprawdzie wupół- 
zawmdnkizsj ze sobą, ale w obecnem położeniu 
wolą to  wspótzawodnicitwo polnywu,ć pozora­
mi rspóM ziaiania. W' tych w arunkach impe-ryu- 
liom am erykański poczuł się pokuwywdzonym.
'Jaik to, czyżby S tany  Zjednoczone, jedyne, któ- 
Ite n ygrały  wojnę napraw dę i bez zasui-zcżcń, 
k tó -e  w ręce swoje ujęły ekonomiczną hegemo-1 
c ię  nad  świaaeon, miały wyrzekać się swoich] 
imij ..nyaźfcfej-tuJiyeih dij,żeń lub chociażby tyiko 
fedukow ać ,.e aa rzecz imperyalizmów tywh, 
fitó r ? zrrrore istnienie zawdzięczają tyiluo ich 
w łaśnie — Amerykanów, — pomocy? T ak  da­
leko zTfe«łiz.in am erykaiM ri nie sięga Tein 
m niej, że przedstawiciele jego w Europie mieli 
dość sposobności przekonać się, że tu te jsi rea­
listyczni politycy przyEwyezaili się od daw na 
ftp ogląda na ideały — przez ramię. W  Europie 
przekonali się Amerykanie, że w tej stara j ko- 
loboa cwwiłizacyi siła realna, naw et biutalna, 
jest joónaiit czynnikiem, któ'rego wykluczać z 
życia n ik t tu  ani nie może, ani nie pragnie n a ­
prawdę. Skon o zaś tak , to Am erykanie powie­
dzieli sobie, że orni przecież m ają taicie siłę i 
ż» mogą ją  bez trudu  okazać,

Fr-t^datawicielami tego poglądu byli od po­
czął lnu republikanie, pr^ciw staw ia-jąe go ey- 
fSeiijiOwi marzeń, któtryun oddawali się dem okra­
ci Wilsona. T ra k ta t w\irsailsi!d i dalszyi rozwój 
Stc sunków crwoitoydlicth oceniła opinia publicz­
n a  w  A n ie lc e  w  ten sposób, iż przyznała slrtsz■ 
ttość '•epiiblikarnom. Św iat nie dojrzał jeszcze 
do rządzenia się sannerui tylko ideami, krusi być 
parkul rand&ony siłą. A siłę tę ma właśnie Arne- 
1fe4ca.

W jesieni tego roku odbędą się wybory pre­
zydenta Stanów Zjednoczonych.' Do tej kaanpa- 
nii sposobią się obie parlye. Gdyby dem okraci 
trzym ali się nadal czternastu tfunktów  Wil&u 
na i 'pragnęli przekonać opinię pubhczną, że 
zostały one w życie przez tra k ta t  wersalski

fgg m  g»ga»»Baitfle»amawca«gi -
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Z —,  i g i ^ d* ,  ■ , — * S naoli chciał mowuc do widza i czytelnika. ■
P S a  J w s i  w &  I O w i E n i f l  Chciał cn przedstawić losy powstania listo-

“ pudowego, objaśnić jego katastrofę. Pogram
listopadowy był mu pobudką i natchnieniom 
ptigy twonzaniu tragedyi. Losy imwwtania B- 

tl . - stopaldowego chciał niej. ko uogólnić w stoaon-
„ aHa WE-neJa najdoskonajlsza tragedya k u  do Polski i zapowiedzieć rouakoń., że taSc

wpi-owmdizone, to groziłoby im niebeapieczeil 
stw o już nie przegranej kam panii wyuorczej, 
ale katasiro fy  całkowitego rozbicia i zrujnowa­
nia partyi. Dlatego Wilson powiedział sobie, 
jak niodawno doniosło jedno z pism  am erykań­
skich, że potrzeba przynajm niej ratow ać Stron­
nictwo. W  tym Cudu wystąą ił otn ze swój cmi 
bardzo o s ta m i notami i zagroził, że sam  wyco­
fa tra k ta t z Senatu, unieważni konwoncyę ase­
k uracy jną z Fruncyą, a  z Niemcami zawrze od- 
jrjjfeay pokój, czyli zrobi to  wszystko, caego do ­
magają się republikanio. Obok zn iżających sfe. 
wyborów jeszezo i Ctrtigm okaticzność w yw atła 
tu swrój wptyar. Oto W ik  on razetał się z  Lan- 
sing*cm bardzo dram atycznie. PcftłócaJi się z so­
bą nie na  żarty, Lansing zagroził rew dacyam l. 
Już  »d głośnego dzisiaj au tora ajigid&kiego 
Keynesa wiadomo, że rew elac ja  to  nie dałyby 
^w idnego  św iadectwa zdolnościom dyploma­
tycznym, k tóre Wiison rozwinął w Paryżu. De- 
m okratyczni negocyanci ameiwkańscy w P ary ­
żu okazał) się tak  mało przygotowsniymj do 
swojego zadania, że mhno olbrzymieli atnrtow, 
lotóre mieli w ręce, nie zdołam pirziepi o wadzić 
łswojiego prog:'amlrr. Zetknąwiszy, się z graczami 
frartgjśkim i i angaelskimi, priaeigraJi prostu. 
W rażenie te j plziagraanoj, iiKMegającej na tern, 
że giioa Aimoryki w rokowaniach pafcojoTryli 
nie wiafayS bynajm niej tySo, ilo mógł zaważyć, 
staua bię Wilsiom beama c^aibió tom  euergicizniej- 
saom cgztd^ ,„cncaniicm togo, co wredzicie na 
fpiKyjaici-oła'',h i sojfi^znika^h iw Pairyau w yłar- 
go wał.

Posziło o Rijdl-ę. Wilson uąiarł się, aby  m iasta 
tego n ie (dać WłodftMSr, lelciz zasto.wwać do 
niego zasadę samicistaiUO\zienila (w m łoj ścisłości.1 
Oudał wą,rawidzie część i'fennieicikiogo Tyrolu 
WdocJrom, 7jgoby.il się na pozostaw ienie zw ar­
tych  niemieckich teaytoryów’ etmografi&znych 
w Ozieidliaeh, a le  co do Ej!ek« uparł się przy awo- 
jam —  »no!n pcssum«. Dnia 9 grudnia 1918 i 
Rada czterech zadedoretowała wfcęic ipoid n a jz ięk - 
cizyni naicMciom Wildona, że lltjóka ziostanio 
woluOm miastem pod1 oekirona Ligi narodów. — 
Ale W lso n  potom pojechał, zaidionoiwą},, Senat 
am erykański mestsfi ofbralbiać tra k ta t  w ersalski 
na siwdj sposób, a  tymlczaseim W tosi, łciorzysta- 
j»ąc z  togo, zaeizęli wjnwfeirać nacisk n a  F raneye 
i Aiigałę, aby  w.^taiia-ły- jofbK>w;iązaura proto- 
ko*u iondtytńśkrogc z  dn ia  27 Kwietnia 1915 r., 
k tórym  to ak tem  Wrocby aol>owiąz.ynvaly się 
wótwjetoas wt tciąlgiu. imi-eisiiątca. wypawiadzieć w ojnę 
Aufstfyr za Ounę nk? bjflfko Tnydeattu i Tryestu. 
Iffln ca łe j północnej D alm acji i wtyzystkieh 
wyap. H a  śrwięiteigo apoikejtu, aby  roażhwtowa- 
n ia  s3ę koaTiicyi nie piayśplesayć jfc7icae bar­
dziej, Ilrajiteya i Araylia iMąjpiły żąjdanicm 
Wilóch i w  d-niu 14 styiciznia br. portaw ily  Ju- 
goislawia ultim atum  z  żądaniem, aby zrzekła się 
swoich protensj-j do I tk k i  i1 zgodizik. na ton 
fcuuytairz tc iy toryalny , (który, dodatkow o wy- 
krojono dla Włoch celem stworzenia im lądo- 
wleij koi,mmi!kacyi z  Iłjioka.

W porównaniu z ogroiniKMni kwioatyami po- 
Tiityjkś' inaętci/.j.nasrodlowrj, jak  rofc-yj^kn, mato- 
azyatydka, dliiiilśka i inne, aprr.wa Hjieki jest 
direbiiiKigijm. Ale nie imnej Wiison uzniał, że 
wylitanctea ona do adeftŁ ińa pięścią w stół tak  
mocnego, że cię cała koaJkrya, zatrzęsła. Już 
bo'wiiem następnego dnia, 15 stypEiiia, "Wilson 
Wjisłał do rad y  koalicyjaiej notę nieairriernie o- 
8trą , wi kitóiroj pmtosUije nnjikfltogoryefenb-j 
ipyseieiw wtaztiikim ainianem .peetanow-k-ń z 9 go 
gnudnia 1918. Grozi wycofaniom traktat,a wetr- 
saklldcgo z senatu, zamlóuifjciem kireidjdów" i -za- 
^anowńeuiiieaii aiprowizalcyi opornych państw . 
Wre.s!aci!e wśióćl ciięfżikkih zam utów —  >oyniz- 
iau« pod adtoseim soju^/TnikóiY zwraica im uw a­
gę na to, że mylili się, sądząc, irż m ogą jego

chorobę i trudr.ościi w sen ad  wyzysfimć dla 
obalenia dócyzyj,, powziętych, wspólnie w P a­
ryżu.

Konferencja, londyórtka zaraz, nazajutrz c,d- 
poTriedziała W ilsonowi notą, w k tórej tlóma- 
‘Uzy groecanie sw aje moitytwa i- zapatryw ania, 
wtkońlcu zaś mów5 tak :

^Eiziątdy Francy! i Anglii widzą z  p-zeraże- 
niem, m  S tany  Zęednoctzimo w ycofują się ze 
zwiążku narodów, ponieważ nie eą zaaowolone 
730 sposobu z a la tr ie n ia  lnwestyi adrjmltyctkicj. 
Że m otywa wyiącmi© etnografiozno nie mogą 
być jedynie nriairó-faóuo, widać cłiWiaćby z po- 
zostaw łoiiia ir:rsoah i  pó! milionów Niieanców w 
repulbliab icińetchosSowatdldcj, uudizioż z  p o p i e ­
r a n e g o  t a k  g o r ą c o  p r z e z  d i d l e g a -  
o y ę  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  p o z o ­
s t a w i e n i a  p r z y  P o l s c e  t r z e c h  i p ó ł  
m i l i o n ó w  11 u s  i;n ó w, k t ó  r z  j  s ą  w r o ­
g o  u S p o s '(>b i  e!n i d l a  r z ą d ó w  p o  1 - 
s k i i c b .  I  j a f c k o ł w i e k  r z ą d  a n g i e l ­
s k i  m i a ł  ,wi t y m  w z g l ę d z i e  p o w a ż n e  
w ą t p l i w o ś c i ,  t o  j e d n a k  z e  f w z g l e  
d‘ u n a  Zm i ą z e i k  n a r o d ó w  n i e  n a s t a -  
w a ł  o n  n a  i n n e  u r e g u l o w a n i e  t e ;  
s p r a w y .  Riządy fran<ji4siki i angieLde sipodEic- 
w ają sio przeto-, zo jakiekotonefc będzie o uu- 
idazine jioismnon renie rządu anierykańoldego w 
spra-wie aid^^atyKikieij, nie zwchcą S tan y  Zjo- 
dnoeteone zburzyć całego gmachu, wycofując 
się  z  'traktatów  z  r. 1919«.

N a tę  no te  W ilson odipowiedżiał dirulgą je- 
fWCŁe tostrzwjszą, dom agając cię, aby  "Włochy I 
Juigosłaiwiu ta k to w a ły  ze sobą be-TjpGŚtoflmo i 
zaBiuscaąiąc ponoirnic, że postanowiteń tajne­
go trak ta tu  Iondynakicgo nie uznaje. Na, to An­
glia i F ra n c ją  odpow śedteiały z kolei, że  wipra- 
w"dżie agadzaj,!, się na to , aby  sprawa, była ivrz- 
wiąizana w drorlze h^cpośrednich rtono wau ■wfo- 
skc-julgosłowiapLkiich, lecz zaznainzają z  góry, 
że gdyby rokow ania to  rezultatu  nie dały, sta­
ną z powrotem na stanow isku tra k ta tu  londyń- 
sh togo.

Takie jest oo ta tnie atnJdyum toj sensacyjnej 
i niram iertue -ważnej spiaiwy. Nie je s t ona skoń­
czona ii będzie m iała jeszcze dalsze n ie mniej 
ótokawe apiizorly. Wsizyistfco jednak, ąo  już do­
tąd  KftS&ło. j'aik rćwmież w najwyżi&zym stopniu 
rtor/Idrażinciiy ton  ÓYilsona dowodzą, że jest to 
pianą, yowistojąlcą m  ścierania się dwóch po 
iożnybk prądów, k tó ro  sauoziynają nurtow ać po­
lityka światową, a  k tó re  wyTiwanzają erę z ko- 
lizyii iin.teresórw i dążeń Anglił i &tanóltv Zjedno­
czonych.

nia wziąć udzinł w  oaradaich imd c»p«aja>wa-| sŁnjąicą pcttociw tiiapinzyjęclu do TTniwfersyieto 
nkem wutujików pokojowycn z rządem  sowie- j^x>f, A&kenazsigo. Odezwę podpisali między ki­
tów. Dfflcgaicya n ie  przyjachała, ale- przyjazd 
jej spodziewany jest ieaiżdego czasu.

P o ^ is t w o  r u m u ń s k i  p a s t u j e .
W arszawa, 3 mairca (Tel. wł.) Tutojsizo po­

selstwo rainKimśkie konauniikuje, m  inform acje, 
podlano w  JeipsHzy z Bukaresztu, a  dotj"azące 
obroaiy- frontu puzioeiw ilolsznwiloom i dym isji 
sztabu jena ałnego, są FeiHpodeŁawi.o i. tenden­
cyjne. Do ró-,irzuwo wiojjir rumumsktoh przcdsię- 
wztoło WKzoikiie zairzą-łzenia dla obrony frontu 
nad Dn: estrem, a  sztab jesicralny weJalo się do 
(tyinkryi n ie  padaw ał.

„Rstolntr krdŝ Bia palitykę mft
W arszawa, 3 marca (Tel. ł ) >ItohoUiik< 

poów.ięoa. wiozoraj ar;y k n ł wlstępnji »Niedolł 
C .aazjóakiego n Między mnerar ca jium y ram: 
Sprawy nacfluo n a  Śląlska oar dzo ciężkie w  isto­
cie sw ej w ym agały wyjątkowej uwagi i zręcz­
ności. W idzimy dziś, w  icsyJch b^ły  tylcach. — 
pjząldy p. Paduiewlslitogo r p. SkuMcwgo były 
nionre } głuche.

W  zeszłym: tygodniu krmisya. foonstytneyj-

njmir G'i’staAv Da-niłowi&iri, Ju . Kaden-BaudTow- 
ski, Stofan torzywoszowisiki, Żeromski, gelwero- 
wtoiz, Staff, S ta g ,  Lo:3hłow"''cz i inni.

Fcnntiaile DiisHcj fisiiKtyl 
kdM w estfi As,

W arsza wa, 3 ina-rea (Tol. w l ) W sprawie ko­
lei gdańskich kom unikują, że rr-csh ilcoioi pozo- 
siiiaje wipra widzie w rękach N ton mów gdań- 
sikiicn, a  tooiihiola w rękach Aiiglików, jtonald 
własfee poiakie aitorrały w aferach aiigieisKich 
stw&rizyć na&u-ój dia nas przychylimy.

W  ikokwsh angitedaktoh zjacayna przjew-ażaó 
życzenie zastsaaw anw  sie do postanorwień trak  
ta tu  wwrsatekiego. Form uje się leż już w Gdań­
sku poieua dyrekejm  koiei.

ZAWODOWA SZKOŁA KOLEJOW A 
W  BYDGOSZCZY.

Wydgoszcz, 3 manc-i (PAT). D jrck cy a  poi. 
Nkżhh kolei part? Ly-mwyich, pragnąc zyskać moż­
ność najryonlojszego uzupełnienia braków w
aeregach pra«Jow»ików kolejowjccb, jakto p ra­

na uołnraJiła, że preeyidmtęm Fteeczypcspolitej wdopodobmie pows^ana w  najbliższej przys»zło- 
może być ty lko  katolik . Po niewazaeie opos.rze- flei z  pow odu iwjioofania pr?jc<yvmiłrtw liarodc- 
i.ono się, że czaka; mi* płcbiscyt na prOieslwn.* w ości niamiedkiej, zam ierza utw orzyć w B yć.- 
ckich Ma»uraca. Na żądanie mmiisteratw? spraw ^osrezj’ zawooawą szKołę kolejow ą z ftiterna- 
zagranicffinjTel) .uclrwałę to cofnięto, lecz pierw cm. Plraew.dytYaiio 6ą kursa dla tolęgraffetów  
eza uchw ała pud»wycoi\a zustaia p .m ,  ftgea .ón i służby i ucłita. W  razie pomyńłiiego, wj-nfeu I 
•J fcidaaoŁil i  dziś Mazury zasyp: no są  odezwą. Ml7towiedniej iłotoi Ęgłoszień, dyrekcja, rczszc- 

7.e mitońć Po44ki do nich jest m k  wielką, że na- rzy  zailore,, HŻk»łTT ^  mine gałęzie srużby kole- 
w et prazjtdent w  Polsce nie moće być proce- jowej. In te rn a , zapewnia, sfuciracponi szko ły  
s tan  tom. onzptatno inomiesżkas io  i Ritizjunaiito I ic z la
_____________________________________________  słuclzanzów obliozmną ,,est ua  100. W arunki

przyjęć®, do eizfcoły zotstaną ogłoszono natjren-

PsSą>żSKRie rent j£
YYanz.wa. 3 enarea (Tol. wł.) Na wczoraj

■cza p ieca m i n a r s lu .9
W arszawa, 3 manea (Tel. wj.) Długie posie­

dzenie sejmowe Ynipołniła dysk sy a  nad  sze­
regiem waiżnjieh i ak tualnych sjpraw naszego 
ż y d a  wewnętrznego. W  dalszym  ciągu, d'ysku- 
syi nad  projektom  iM aiity o organiza<yTi od ­
budowy techuicziłej wsi brali udział przed sta- 
W hade ".yszjtr-tlŁk-h lidubów.

S en sac ję  Yfj'wcbda d«lcłaracya posła Stan, 
Grartsktogc, izkńtor.a ipoza porzadikiem dzien- 
njrm Ptraewodntoząicy komasyii Krgti-anińznej o- 
świadlezył miamo wicie, że  treść znanego kom u­
n ikatu  o erzebtogu o tra d  poufnych IcouiSsyi, a 
dotyczących propozjicyj potkbjoiwjicł: nządu so- 
wibtÓYc, u^taJonfa była w porerucsiairtw % pre- 
Tydentem minHtrów i r.ikiistrem opraw zagra- 
niciuiych.

SjaSitegffiy pdylsżd £defsc9!
.ramaśsiiiei.

W arszawa, 8 ma^ca (Tel, wł.) Wiczarąj miała 
prajtbyć spec ja lna  dclega»-.ya numiuneka, k tóra

nęgo d la ćtwalM ów o i(Ki pro t. Złożenie togo s^- zjjaaad w^cj^tkśch redaktorów^ d ae n - 
wilio tktu Sejm uzn?ł za meirwBze cfeyttonie i  ode- n^ya;rzP niamiedkś h w P«e  .ypo^jpobujej poi-
c h ł  do komisyi. W niusek imwróoi do Sejmu na 
najjbłiższe (posiedzenie. J a k  nas mfoirmiu(;ą. pod- 

wedle tego rorcjekit/u ren ta inwalidów 
pą*iwe wywuóuwcr^i pr^ocu yżetiału rau ty , stoso­
wane obtende w rTictmc^edb.

dkiojr. Fostanawiio.no założyć Związek p«*Ą) nie. 
ru ieddej w  ^coisce z siedzibą w Bydgoszcz yi 
Na, cfflele Z‘wf3s!l,-j'j rto ją : wfoAcitciel i. nacaclny 
redatktor dzienroika ^Drutscfee Piundiscbau* 
Son-uiig, współredaktor »Neuieete Nacbrrobter,« 
S-Obito, w ^ąiółpracorRm ik  ►Osłdi^,:tec,ljo Preser « 
z UjTJgcrtzlcay, BiindiscJ, współpraicowtaMr >,0st- 
doiAiśchij riiisridśdiaii« K ru iirte  o L ydgoszrry , 
redak to r Gemsi&l z Grudbiądiza i na-azelny reda­
k to r »Nóue Ltictzor Z-e'tung< Zimmicmann-

PROP. STRON SKI W  DYMISYI.
W arszawa, 3 niarca (Tel. wł.) Naczolnik w y­

działu iprasowogo m inisterstwa spraw  zagra-
niuza-Mdh prof. Streuftlci pcM&ł słę do ayreisyi, - ...............  — —    —
która, została  przyC<ęta. Mtojaco jogo zajnńo S t . ' I ; . .  .  ,  . . j .  „ „  , .  -  .  .
Gutowski, by$y człortok arabaeały  rosyjskiej l ._#*!?? CłlCf? HH F td  R \ )
w Waazjmgtooża, były d d ^ g a t w  Pradze ?.aj Kowno, 3 marca. (WEK). Pismo >Liefcuwec 
gabinetu M onrez^sk togc. P. Gun uwski zam io--^njo do (arommtońSa, że Litwin! zamierzają wy- 
raa podobno zcwoyga-nmiwać całko wicie wy-] zj-akać ew eutnołną dalązą wojnę iioasko-oolsze- 
dział prasowy ^ntekstorefcwa. Byłaby to  w takim vrk(ł = w p°fjsśi ś e r a u /  n a  W ilno. Pismo to  
razife miń krecia, •■oo*'fanizacTa to^o awidiialii -jiytraża także zapafciywanie, że bolkzzawioy nierazie jwiż toreeia .oorgaaiisaticya tego wyidiiahi 
w ciąga ostatnimi G mtesię&y.

G P A B S IJ NASTĘPCĄ ZAMGRSKiEGO.
W arszawa, 3 m arca (Tel. wł.) D elegat Rae- 

Czjipcaipolitoj ą jzy  mię lcyB«)jjezc rozej koniińri 
plebiacy-towaj w Cieszynie, posei Dam o roki. po­
dał się dc dymisyi. Itozygtriacya jago będzie 
prawfdopodobnie p izy jęta . Kartoy.Iatoui n a  je­
go miejsce będzie paar-Ko-podobnie pereł Stan. 
Gratoki.

PROTEST LITERATÓW Z POWODU 
PROF. ASKENAZEGO.

W arszawa, 3 m arca (Tol, wi.) Kilkudziesięciu 
■publicystów j litoraków wydało odezvrę, pro te-

narodowa w języku polskim, należy do a-rcy- się skończą ich wiszystikie porywy o wokiość, 
dzieł, k tóre w ym agają komer,taivy. W idza jeżeli nie uchronią się od tych błędów, jakim  
udorza przedcwsjcyotikiciai miłość i gotowość do uilogali niaf®c(zęś]iwi Wenodzi. 
poświęcenia się nieskalanej Liki, z jak ą  ta*  jak ież  były błędy W anadów? W szrhże to 
ccySta^ dziew ecDra pragnie ocalić Ojca i braci, naród spokojny, łagodnjr, rozkoclir nv w pieśni 
Uczucie miłości rodzinnej, tak  bardzo ogólno- i muzyce, rządz.cny przez uerwidów-harfiarzy. 
ludzkie, wzrusiza widza do lez, rozrzewnia do IVzccicż to raiczoj cnoty. Tak. Ale naród Woae. 
gdębi. Bciejemy nad nią i je^ rodziną teni bar- dów nio m a energii życiowej, nie ma wali. Gdy 
łziej, że ciosy spadają na Tich % kaprysu b.i- nadeszła, wypoczną godzina, naród ton miał na 
storyęznej, pędsttępnej, ókinjtnej i mściwej Gwi- eiziiile „diW głowcgo wodza11, nie umiał iść za 
nony. Wlapólieljweia nasae d la  I li je s t tak ser- jednym  rozkazom, nie miał woli zwycięstwa, o- 
hjczne, ż r gotowiśmy zapomnieć o drugiej ^io- czakiwał m ocy zew nętanych , dźwięku ccaro- 
Stizi!, Romo, ze chwilami gotowiśmy nie zwra- dziojskioj harfy. Nawet, te»rca wojowmi-k<»w nie 
ca uwagi m  los nieszczęśliwego narodu, gi- m iały hartu. „'ó-Wtom k to ś  cicho w ykrzyknął: 
nąoego w waJoo o v.ulnose. _ _ g i n i e m y !  1 tysięcy sześć, nietikiiię^on z*>

y4* -proociaż nio o to pobicie elioJzdo. „Nie czas lazom, sześć tysięcy bez ducha upadło...11 Czy 
te ować róż, g dy  płoną la sy  . itru gody a Lilii to nio snnutna ronniiiwx<nc''

,v-ir.u u " ju * iu ,L  nieszczęsne narouu, s aza- njr i oumawuuy nrop w rijce zaborcowr „...Jestu 
łego na niewo.e i zagindę. Jak iż  ogrom cior- poa'oza-4 walki o jn ec  mój... zagra pieśń, ową 
>ioń domkną 'm i  naród zawojowany, skoio gtraszmą rieśń . o d  t r z e c h  p o k o l e ń  n i e- 
law et rodzina królewska nie może się uchronić s 1 y  a-z n n g, to przy nas zwycięstwo...11 Ozy

nogo 
piór
naw et rodzina krótewska nie może się uchronić s 1 y a  z a n ą, to przy nas zwycięstwo...11 Ozy 
ód nieopisanych katuszy Cóż. dopiero czeka stówa te nie oznaczają, że już od trzech poko- 
mnioj możnych, mintoj zdolnych do. obrony, (leń (może od walk Sobieskiego! naród zatracił 

Chodziło toż poecie w pierwtmym rzędzie o ’moc wowuoair.ną i wolę zwycięstwa? Dialog'o 
przedstawienio tragedyi narodu. I tru znowu za-toum o cnót swoich naród Wenedów nie zckdal 
ohod'zi szczegół, k tó iy  widza może pomylić, przezwyciężyć wyr ocznej gadzinjg przegrał. 
Może mu  się wydawać, /-'e rzchz rozgrywa się stracił wolność. Przeznaczenie, przemawiające 
tylko w jaisighś przedhistorycznych czasarh, prnez usta Mozy, nazywa YVenodówz-Poiaków 
tailue bowiem tło daje poeta „tęczowemu ■ are-y-j,,.ludem, potępionym przez Boga", nie dla ich 
dziełu. W  gruncie rzeczy nica jedntoi poeta złości, ale dlatego, że, pozbawieni wielkiej woli, 
pireud ókiom duszy czasy o wiele bliższe i o we własnem łonie nieśli własne potępienie.

Któż pokonał \Vm edów? Czjr lud cnotliwy, 
obyczajny, oświecony? Pokonali ich wojowni­
czy Lechici, Dtórzy obok m nóstwa wad miel; 

' jednak wiellcą cnotę: znali swoją wolę, umieli ją 
napiąć, umieli wałczyć celowo. Ale i ich zwy- 

. cięhtwo ty lko  dojutrkow-e. W  osobie kró la Le- 
Alłua -przpd&t&wria poeta tan  rnwód jako  ulcgają- 
'c y  kaprysom  'kobiety, nietrzeźwy i leniwy po 
'osiągnięciu zwycięstwa. Naród to  obcy, a je- 

'nali nio obcy. Zwycięzcy skopili się ze zwjcię- 
]żonjrmi w jeden naród, a  ibyilóo zoetala w mm 
nie przewalcz ona rozterka, między panem -Lechi- 
1ą (szlachcicem) a  ehloiicmAYenedą. a tjdko 

'bbyfy (i cnoty takż.c) iednego i drugiego pie- 
miefflia stały  się wspólną własnością stopionego, 
co praw da, pow ierzchownie, narodu. W ady te 
i cnoty przejawiły się w łaśnie wr rtowstaniu li- 
stapatoowietm, w ady były istotniejsze, idlatogo 
pirzewmżyły na szali, sprowadziły katastrofę.

Nielicizn: tjdko, upostaciowaniem toli Roza. 
będąca rówiioćżeśiuu głosom niewolnej ojczy­
zny i saaiuogo poety, wuedzą, co czynić, aby wab 
neść obronić, straconą odzyskać. Nieliczni ty l­
ko Tuz/umieją słowa, że nie czaa m jń k ć  o aiie- 
wlctzościacti rodzimiwob- g dy  całość narodu w 
nłdboapieczeństwie, bo:

„Biada, k to  d a je  o jc z y ź n ie  p ó ł d u szy
A  dru g ie  tu p ó ł d is s z cz ęśc ia  za ch ow a !...

U ty je  k ied y ś  lia  e H c ' ic v, ygn an ia  
I n ieszczęś liw e  d ziec i g o  obsięd ą  

K r z y c z ą c : „O jc z y z n ę  nam  d a j lub  d o  span ia  
G ro b o w ie c  s ła c  ny!" —  aie nie p osięd ą  

G rob li ni s ła w y ,1...

łoóoią wjDszą, niż nieświadoma tjrch ostępów 
ja&na- miłość gołębiej Lilii do rodzica swojego 
i braci. D latego pukolemo Lilii i ona sam a pój­
dzie bezdzietnie, bo bez owocu duchowego, w 
grób; pitzyszłość tnosi w łonie sw-ojem Roza, 
ona zapłodni się ,,popiołami rycerzy11 i porodzi 
mśo.ciela.

P raw da narodow a została też nieomyinio 
stkonaŁruowmna w  kragodyi Słowackiego. Nie- 
Wolaików poiudizała oua do ofiarnego czynu, 
d la wolnjreh pozostanie na zawsze niomułhtną- 
c»em ostrzeżeniem. Budzi ona dreszcz grozy, 
w ydaje się jakby na miarę nadludzką nak re­
ślona, ale tyiko dtotego. że każdorou ozlow i oko­
n i  tąiłt tioidno ao p ^o w ac  się do m iary, k tó ra  

! je s t najja-awdę tylko ludzką, bo mieszka w ika- 
jżfetoj niezapstitoj duszy, w każdem  praarcin su- 
mćenra. W  epoce niedawnej sm utny AYjrapiań- 

jśki um iał wywoływać podobne drrerzcze w  du ­
s z y  P,oMwów, lx) miał gorące serce, a  przj.tom 
m otywy jego i myśli 'w dużym stopniu były

.Lilii \?tm --

Sąd poety jes t niewątpliwie bardzo surowy, 
Ozy nie był i czy nie jest prawdziwy? Jakkol- 
wk-kbądź przv3zlobjr odpow-todziec. nie podlega 
wąupliwości, że był d u ly ty  z samych głębin du- 
oba narodowego, krw ią serdeczną pisany, wiel­
ką mhością zimnej po rem ie Rozy odczuty, mi-

J*.zaczorpmęte u sam oaicgo twórcy 
|d y “ , i „Grobu Agantomnona11. 
j Eo też .obaj ca tw órcy należeli do w ielkiego 
rodu harfiarzy, nie tok słabych, jak  owych 
dw unastu z chóru tragicznego, co tylko bry- 
huitowem słowem wtórzyć umieli obrażonemu 
uczuc-iu ale z tych, co jedni Rozę rozumieli 
i przez krew  ofiarną kazali się czyście narodo­
wi, aby dorósł do w hlkiej woli, do zdolności 
czynu.

-W tragodyń Słowackiego wndz patrzy  na 
dwie jaszcza postaci, wyprowadzone na pozór 
bez wewnętrznej konieczności. Je s t to naprzód 
śvv. Gwalbcit, Dosyć obojętny, gdyby chodziło 

'o  pfi-zedhistorjrezną tr lk o  walkę AYenodów z Le- 
eiiicann jest koniecznym w tkw ili, gdy w alka 
Wenadow obraiZiUje także powstanie listopado­
we. Rola duchow ieństwa, chwiejna w chwiłach 
walki, obojętna na losy narodu, stała  się bar-

zigodlzą się n a  pokój, (któryby 0'ddaw*ał P"lsi.o 
ta k  wiotkie cftususa-jł, a  w  szfoziególności ŚYilno 
i Buaiazną ctoęść Liuwy.

it> ( w W i E S i e f i M  Z t t ł e S S i u t y i ł  

mtUKS;
Wśkro, 3 marca (Y/BK). W Kownie ibawił aż' 

do ostatnich dni eaany  polityk roayjslki Gmoe- 
kow, ktoryi wedle głosów prasy littomisikiej prtty- 
jeaehał 10 k iego  z Berlina po to , aby  zapoznać 
się z nową sy tuacyą w  krąjajch naułbałtysikiofe. 
Wiademodci, otrzyrnaiw z Kowna, .powiadają 
jednak, że celem przyjazdu Guezkowa oyło u-

dzo wytrazną po walce, przez zrchow anie się 
papieża Grzegorza XVI, k tó ry  uznał zwycięzcę 
i potępił powstanie. T ak  właśnie prtreds janwił 
ooota św. Gwałibm/ta, k tó ry  na  sw ój s  >osób go­
dzi eię z okolkznoóciaaru, aby nakonioc uznać 
zwycięzcę. ZbyltoCEna dowodzić, ze rzecz nio 
jast pozbawiana ogólnego ostrzr satyrycznego, 
chociaż świętemu zostawiono znamiona ze­
wnętrzne, świętość obrazkową.

Nieporówmuijun jes t Ślaz, dam łający na widza 
komiazine, alióć ty p  jego jesr bardzo rozpo­
wszechniony'. Ze sługi Gw alberta, gdy  mu n a  
służbie cokolwiek głodno, przem ienia się n a  ry ­
cerza Lechowego. Gdy i ten  obk-b okaizał się 
rujbazjńeczny, w ybiorą się w roli p lo tkarza i 
oddaje usługi Y^maciam. N iefortunny w nowej 
roli, w raca n a  weawamie do pierwszego pana i 
obi 3cu:j-e m u być „!księży.r» sługą11 do śm iem .' 
IVm raiziem znalazł Dowodzenie, bo w jednym ' 
z fragm entów  arefcił go potem Słowacki mini­
strom króla Lacha. Ślaz, typow y oportu:r{jr-.fa. 
:o jjdan. z iMtrćbo wielu podjadków  lud-r tlcb, 
k tóiy irpiwwa naw ts na ważne bardzo : •ntre- 
nia, bo jakby  na ironie, bywa tak  na świecie, 
częściej m ote, i»z potrzwba. W postaci s iaza  
jest duzo jsrnicznego na św iit  spojrzenia, a 
ironię poetw podnosi jeszcze to, że m arnemu 
płazowi pozwala wypowiadać ogólno są-iy o 
rzeczaci!, k tóre przerastają znacznie jego pra­
wo sądzienia. Bo i tak  byw a na świccie, c io ć  i-o- 
g łąd talii wyda się pewnie pesymistycznym 

Niepo-ównana, jako  klejnot mowy polskiej, 
wzruszająca, j th o  ro strząsnienre euraienia na­
rodowego i ludzkiego, Łragpdya SłowPYlkj (go, 
może Ittpioj jeszcze .prpj stosowana do w arun . 
kaw sceniczny eh, powinna należeć zawrze' do 
klasjicz-nogo raperioaru  każdej set-uy y o l i f e j ,  
bo izawszc przyczyniać się będzie uo pomnaża­
nia świadomości narodowej i udoskonalenia w3 
sobie człowieka .ęu  « .l Dr Mi Ja.



lar. 57. N O W A  R l i F O R M A Czwartek, 4 Marca.

tH n ara B U T O !  *a- “fc .ł a • rS ^ E  T T W - O T - f

t y s k a  i , k ^ u z w o le n l '1 o d  r z ą d u  kor* ie  o s k ie g o  n a  i R-ygledzite do K o n s u r n p o l a  olkirtjt v A u is try a « 
p r a  m a rs z  s fo r m o w a n y c h  w  N ie m c z e c h  a n t y -  z 1.500  ż o łn ie r z a m i fr a n c u s k im i, 
b o k  -errrick ieh  v /o ] s k  r o s y js k ic h  p r z t z  t c r y t o -  
ryunt litewskie na front bolszewicki. Gasczkow 
praynwtóid również ipropozyicyę ziyrupowanyeh 
■wo&ól siebie jpo! Ryjków rosj jakich, p o p a r c ia  
L i t w y  w o f e n s y w ie  n a  W 2r .o . Dormiiuo. iż prezy­
dent min. S raetośa na propozycye te ofieyak) le 
lię  nie zgodził, rokow ania były poza jego ple­
cami prowadzono p r z e z  w ic e m in is t r a  w o jn y  
t fe r k is a .

A rio28 i z Nżemsami.
K o w n o ,  3 marca (WEK). W  l i t e w s k im  sztabie 

je n e  raloym odbyła s !ę n a r a d a  w o js k o w a  z e  
w s p ó łn u z ia le a i  n ie m ie c k ie g o  a g e a ia  w  Kownie 
H aiiiu ia . -  -

% fi? S i  { ' <tiKflfar liisssRi a sylaiit j,
Kowno, 3 m arca (WEK). Były prem ier ptew- 

ak i S!cTewidz, omawiając spraw ę »a.wia.rc.ia po- 
fcojm Estonii z boł?zewiikatm i  ew entualnych o- 
foiio^-eiuo^epjkich periraśktueyj z Kosyą, wy­
raza się, żo fak ty  to to  waiany krok  w drodze 
|o  ssdobyicia Błepedkgio5ci Litwy. B cktow i- 
ty  —  cidaniom Slezi&wiaza —  uznają, bez za­
strzeżeń nk-.podlecrłość państw  ta ltjo k ic h . Ma­
i l  to  tak że  łkizytuć en ten; a, jetoii m e chce 
pckaiiąć tjich państw  w objęcia R o sji i Niemiec.

!Ń H 'm  $1 W ill I  Su M
W iedeń, 3 m arca (Teł. w-ł.) K o re^o n d  rai 

*Ron)idi3eha-u« donosi zc Sztokkołmni: Oficyalnj 
organ rządu bolszew kkic^o rPttaw:da« donosi, 
te  .w tTSCh dniach o d b iła  sic w Moskwie n&d- 
iwyozajna rad a  w ojenna, w której wizięli odział
wszyscy wyihitni jpraewsoidiey bwlszewi^cy, jakn- 
twż dowodny ppsacaeffół-nypsdi cmem,onyfdi armij.

Trc-dki z^mpomorwał, oby wstrzjMra4 prowi- 
coiyczrue w szystkie aperacye c&cnwionych 
wojsk w Europie i- aby  skierow ać carą arm ię 
do Azyi, CeSesa podjęcia ofenzywy przaeń, Per- 
syi, Chinom i ińdyojn. D a n  ten. poęiemali dwaj 
kom isarze Kamieniew i Zinowyetw, natom iast 
rizof s-ztaóu Generalnego oświadczył się przeciw 
tcniri wr.ioekoiwi, i żąidńł ekomoenirowania 
wszystkich wojsk w Europie za względu na 
ew entualną konjeczr«>ść podjęcia ofesrtywy 
przeciw Polsce. Lem n m e wybawił dotychczas 
sw yjo  zdania;, wobec CE„go ostatecznej decy- 
ty l  s ie  pwwzięto. —

Sowiety da Rumunii.
Sztokholm, 3 m arca (Tel. wŁ) Jak tu  dono­

szą, rząu eowicaki zwrócił się z ponowną notę 
pokojow ą do rządu ntu uńskiego. Utodtle vtra ;y 
sowieekif j, Ikunamia peygm ie (prepoaytcyę i 
zacznie rokowania. Pnuntiuia będzie drugim 
wy lotiuem w m arze, otaczającym  Ko^yę.

B te k y  2itD5>! da usfsipsitf.
Sztokholm, 3 m arca (Tel. w].) J a k  tu dono- 

fcz.%, rząd  sowie tów trihwwł®, że w racie za w si- 
c i-  pokoju z w*szystfciemi państw am i zostaną 
dopuszczone do  rzadlu a k ie  elemeitry nieko- 
giuniityczne. Rząd doscosuje się do woli ludu.

RZĄD SOWIETÓW KUPIŁ W  AMERYCE 
BUTY.

W iedeń, 3 m arca (PAT). Donoszą z Wa^zyng- 
teorii: J a k  donoeizą,. rząd sowóedkj zaikripil od 
imerylkańs&Lego urzęjdu wojneiin-cgo 135 tysięcy 
ja r  butów.

11?, BlDdCiTitŚCl 0 OEBlRlBl?.
■Wiedeń, 3 m&łca (PAT). W edle j-ńlatina* n a­

deszły tio Paryża nio.pcniyS-no wiadomości ?, 
południowej R,osyi o położeniu akrami Dopikinu'.

Jeczize oddziały Brodowa.
Lwów, 3 mauca (Teł. wł.) W <ua ,pełni, niu 

WiCizorajsz^i w irdon»śoi donoszą tu taj, że od­
dział jen. Bredowa, k tiiry  w okolicy ISszycy od­
dał eię wojskom  f>ote&k% liczy 4.000 piechoty 
1 a rty łe ry i posiadr okw y m i trefl i wiiedzle ze 
sobą ok&io 20 000 uchodźców z CkLei-y. Brodo w 
oświado/.ył gotowość w alczenia po boku Po­
laków. Ale daw odca frontu, n a  podstaw ie iu- 
•fcrukloyi z  Warezatwyu przystąpił do rozbrojenia 
oddzutlu Ercdowa. Uciekinierzy w ybierają 6ię 
«aęś. ią do Kramramii, c&ęścaą otrzym ają gości­
nę na teTytv-ryiim polskieai.

i itóis Pm z

Bo jeżeli w przyzwoitych choć drugoidasowych, | się «yęaśr,P.ciem certyfikatów zw oln ien ia , wfględnie
restauracvach, można wcale nie mniejszy kawałek n,^ą^‘t).'-laiutni ty żo certvbkatow przez małopolski

. .  , wydzi.ai apnwjzacyirw we Lwowie,
mięsa, czy pieczeni z jarzyną, otrzymać za 0 do 12 ‘Dodać należy, że brak falo ludność krakowska od-

E pFZ-:lr.:1 i?it«slśa m&HK'c& 
ds K3ik?’p.

\ \ riadeń, 3 marca (PAT). Radiotelcgram  era- 
oyi Lrak-iuskioj.

Z Londynu donuszą: Zacboilnro-errop^jsey 
prz^Istaw iciole fctow~a.rzyszeń zawmdowych o- 
unajprmi i kie-rownictwu w Moskwie, że rząd ou- 
jfielaki dał polecenie Fiulanldyi, Szwecyi I D a­
nii przeyiaszGzeaia delegatów  kieroosyiictwa. 
Lb.y aMtw joJnak  nr> może brać udziału w obra­
dach ae wuglęJiU tui ewoje pciproOcŁnie SŁaeowi- 
sko. Ebiiśi 5 bm. l-ędbte oczekiwał dolegaiów w  
Libawże o k .ę t angielaU.

Czy to prawda?
Paryż, 3 n iax a  (Tel. wl.) Pod tytułem  ->Ozy 

i o  iprr»;wckin ip cn ia je  i l j e  P c ip u la i^ e *  z  T ^ondy- 
cr& »&iLar« donosi, m  gęfcnetairz augieJ^Joj p*r-
tyi sooyalib-^yczriioj i oz, to nok. kom itetu wyko- 
nawtezogo tctj , arty i, fcróray u-ybicraii się na 
fconga-ea eocyalistymiziny w Stra-slnn^u, w  tali 
aresffitcrwa&ł przez policyę fraiicitó.’̂  w  Bou 
togne. W ed^.g  »ó?tar« mioli oni prawóiłowo 
paszporty angnelsitk, ale zalxrala im je polieya 
francuska.

BHP*3 *  I
Korespondent wojenny sK uryera Polskiego^ 

donosi:
W  przeciągu ostatniego miesiąca bolszewicy 

wzmocnili swój front o 11 dywizyj, Ściągnęli 
z południa przeciwko nam najlepsze sumie od­
działy, a  mianowicie oddssLały kom unistyczne, 
odpiowisdające dawuiym oddziałom szturm o­
wym r^rula-mych ana?|. Na c-zele tych sztur­
mowców kom unistycznych stoi eks-marynarz, 
jeden z najstraszliw szych tero .ystów , niejaki 
Dybienko, k ió n r z czasów przewrotu m a na 
swiojera sumieniu życie kilku tysięcy oficerów. 
Poza tein pojawiła się na froncie bolszewickim 
i rozmieszczona została w odpowiednich jego 
odcinkach kaw a’e n  a  kom unistyczna, organi 
zowana, zresztą na, wzói ciaisko-kozackiej kon­
nicy. W zdłuż całego frontu, na  wrażniejszych 
jego odcinkach, oddziały bolszewickie otrzy­
mały broń angielska, złupioną na Penikinie, 
równocześnie z.ai bolszewicy sorow ad/aią po- 
-pies7.nie tanki, działa i wojenny m ateryał te­
chniczny. zdobyty na, południu.

Całą spra\yę uporzitdkoc/ania tyłów  i wydo­
skonalenia taansportu wojennego d la celów 
wojennych, wziął w swe ręce Trocki, aby osta­
tecznie doprowadzić ów zawsze chromający 
w Rosyi ruch transportow y za frontem do osta­
tecznego porządku. P raca ta  i te przygotow a­
nia znajdują swój niedwuznaczny wyraz w po­
stawie- wojsk bolszewickich i w- ich coraz bar­
dziej wzmagającej się akcyi.

W  miesiącu lutym  rozpłonęły dwa wy datniej­
sze ogniska boju, a mianowicie nad Prypecią 
i na froncie podolskim.

W alki naa  Prypecią w czasie ramy nie u s ta ­
wały ani na chwile, nigdy jednpk nie m iały one 
tego natężenia zasadniczej dużej bitwy, jalde 
przybrały w dniach ostatnich. Odcinek frontu 
nad Prypocią stanowńł nieustanną treskę do-, 
wćdztwa bolszewickiego. Stosunki, jak ie  tu  
panowały, musiały być już bardzo nanrężone, 
skoro na. parę tygodni przed wybuchem bitwy 
zjawił sic na tym  odcinku k am y  oddział bol­
szewicki, m ający za zadanie oczyścić atmosfe­
rę wśród stojącego ta  wojska. Otóż. oczyszcze­
nie to  smrowacizito się ao  rozstrzelania kilku 
dotychczasowych dowódców, k tórzy  ponieśli 
klęskę na tym  odcinku. Równocześnie zjawił 
się cały pułk komunistów, to  znaczy bojowo 
■prawe ujmując,, cały p ilk szturmowców'.

K ierow rictw o bolszewickie od całego szere­
gu miesięcy s ta ra  się na  froncie poleskim ode­
pchnąć nas za każdą cenę bardziej ku  zacho­
dowi. Dążność ta  jest najzupełniej zrozumiała. 
Tu bowiem, w pobliżu maleńkiej, lecz bardzo 
ważnej wojskowej stacyi Kalinkowicze, łą­
czy sic część bolszewickiego frontu  północne­
go z południowym. Zajecie tego węzłowego 
punktu. peloie:v-go na północ od Mozyrza, s ta ­
nowiłoby o pr7.et,rąceniu bezpośredniej łacz.no- 
ści pomiędzy dwiema temi częściami frontu, 
k tóre w trm  wypadku rnusblyłiy  szukać połą­
czenia kolejowego drogą na Kornel, Baohmacz 
i Kijów.

W  odpowiedzi na  coraz bardziej wwraożony 
ruch wojsk bolszewickich, mających za zada­
nie odrzucenie naszych sd ku zachodowi, wy­
wiązała sie nasza konŁtakc.ya na Skrygałow. 
Miejscowość ta  leży nad  Prypecią w7 kolanie 
P tyczy i Prypeci i dzjęki swemu położeniu, 
nanuie nad szeroką przestrzenią, zabezpiecza­
jąc jednocześnie drogę kolejową, idącą z Lut­
ni ń ca przez Kalinkowćcze na  Homel. Wall;i, 
jakie się tu  wywiązały, bvły  niezwykle zażar­
te i krw awe. Jedna  z dwóch brygad bolszewic­
kich, świeżo sprowadzonych na ten odcinek, 
została doszczętnie rozbita, kwietne pułki dy- 
wizyi podlaskiej, prowadzone osobiście do 
szturm u przez dowódcę dywizyi, ■ pułkownika 
S i k o r s k i e g o ,  złamały na wszystkich po­
lach walki opór nieprzyjaciela. Na cz do od­
działów naszej piechoty wysunął się w tym  bo­
ju 22 pułk, prowadzony wspaniale prz tz majo­
ra  R r  o k a  - P  a  s z k  o w s k  i e g  o. Świetnie 
również odznaczyła sie tu ta j jazda nasza, mia­
nowicie oddziały strzelców konnych pod majo­
rem J a w o r s k i m .  S k a ty  nieprzyjaciela, jak­
ą ż  mówiliśmy, były  tu  bardzo krwawo, zdo- 
hvrz wojenna nasza była bardzo obfita. W cięż­
kich walkach pod Skrygałowcm  i Podleśną 
w ydarły nasze wojska nieprzyjaciel awi .10 k a ­
rabinów maszynowych, 6 dział, kilka kaneeia- 
ryj pułkowych, znaczną ilość taborów , zaprzę­
gów i k ilka pułkowych sztandarów  bolszewic­
kich. ;

Równocześnie z walkami na  odcinku pole­
skim wywiązała się wielka bitw a na froncie p o ­
dolskim.

koron, to  py tam y, z jakh-go powodu restau racy .1 

hotelow a ma pobierać aż dw a razy  ty le? Czy d la­
tego, że lam jarla wimożnif jsza  publiczność? P rze­
cież to nie może być dla restau rato ra , k tó ry  już 
do tąd  krociow e zarobił n a  ludzkich żołądkach su­
m y, żadnym  być argum entem .

A ju^ absolutn ie nń zr-m nie da się w ytłum aczyć 
nagłego podm itei*nu cen kaw y i h e rb a’y w k a ­
wiarniach i cukierniach, b o d  w y ż s z e  n i e  t o  
s t a n o w i  100 p r o c e n t .  Mleko podrożało 
najw yżej o koronę n a  litrze, kaw a i h e rb a ta  nie 
zdroś* iy  w cale, su reg a ty  naw y, głów nie do zago­
tow ania tego napoju użyiwmne, naw et po taniały . 
Zdiożalo ty ta o  Sr.wiatlc i opał. stosunkow o niezna- 
CMiio do cen p>oprze<inL.h, i zrosztą bardzo oszczę­
dnie przez pp. kaw iarzy  używano. N agle w ię: po- 
drcżc-rie kaw y i herbaty  aż dw ukrotnie, nie da się 
niczem uspraw iedliw ić

M agistrat, zatw ierdzając l.ikio ceny, nie zaaje 
sobie cliyba z tego praw y, że w ten sposób zubo­
ża szerokie sfery  ludności, uic szukające w kaw iar­
ni i restau racy i zabaw y, lecz zm uszone korzydtać 
z nich, gdyż samo gospodarstw a domowego nie 
prowadzą. W artość oicni.-pk.a sta je się wprost, fa n ­
tastyczną bajką. Jcżi u kowiem. ktoś. zmus-zony 
w arunkam i życia ao ro lo w a n ia  się w  restauracyi, 
za sam  ov 'ud zap łaci 40 do 45 K, to  jak i musi mieć 
dochód, ab y  się wyżywić przez resztę  dnia, zw a­
żyw szy, że na. p. w ędliny są  także niesłychanie 
drogie, a  sk lepy m asarskie, jak  było w poniedzia­
łek, piwez ca I r  dzień ^ą zaml nief El luh otow.arte są

czu w a  tc.ni d e lk liw ie j. ile żt przedniieśeia . ot;w ice.ent 
d otą d  n a fta , t e r ą  w  c iem n ośc ia ch , da jąc m ożn ość  ban­
d y to m  da b ezk a rn eg o  grasi w ania.

N a d om ia r  z ie g o  o d  gru d n ia  z. r. m a lip . w yd zia ł 
a p .o w iz  , m i.n o lic z n y ch  proeh  i u rg en sów . nie p rzy . 
d zie lił d la  K ra k o w a  ani p a sa fisy  d o  w yr.ib .i św ie c  w 
latejszych^  fa b ry k a ch , &n; też  g o lo w y c h  św iec , k tó ry c h  
w ed łu g  r /ia r o g o d n y d i  im e n n a cy i, je s t  nad.n iar w  ra- 
fm eryi lim a n ow sk ie j

D zisia j p iz y b y w a  d o  K ra k o v /a  jen  d e leg a t  rządu  dr 
G ałeck i. Im  er. ą ip liw ic  u rz ę d u ją cy  w  naszęm  m ieście  
przez  jen . d ( leg a ta  u s ta n ow ion y  in sp ek tor  aprow izn , 
cy in y  r. nam . d r  B al s jw ;w ę  tę  p rzed sta w i p. jen . de- 
iegatow-i, k t ó iy  w g lą iń ća  w  g o sp o d a rk ę  o d n o śn e g o  d e ­
partam en tu  n a fto w e g o  w  n ia łop . w y d z ia le  aprow izn - 
ey jn y m  we L w o w ie  i p iz y c z y m  się  d o  u su n ięc ia  ty ch  
a n orm aln ych  stosunków-.

O  W IZ Y  D L A  W Y J E Ż D Ż A J Ą C Y C H  D O  C ZE C H . 
(T e l.) Wydział prasew w  m in isterstw a spraw  zag ra n i­
cz n y ch  k om u n ik u je , że d e leg a t  repu blik i c ze sk o -s ło  
w a ck ie j w  W arsza w ie  o z n a jm ia  iż m a p ra w o  w-yda- 
w a r fa  w iz  z P o lsk i i U k ra in y  d o  repu blik i czesk o -s łcs  
w a ck ie j je d y m a  ua p od sta w ien ia  zaśw ia d czen ia  lek a r ­
sk ie g o , i ;  p e ten t m a osp ę  oszezep ion ą .

P O Ł Ą C Z E N IE  T E L E F O N IC Z N E  W A R S Z A W Y  Z  
K R A K O W E M  I IW O ó J F M . B iu ro  p rezy d y a in e  rady  
m inistrów 7 k om u n ik u je :

B cłą cz^ m e t e ie fe n io n e  p o m ię d zy  W a rsza w ą  a  K ra- 
k ow em  i L w o w e m  je s t  w ad liw e . C zęste  p su c ie  się  linii 
r a  ty c li dw-óch p rzŁ .d rz iu iach  sp o w o d o w a n e  je s t  tein. 
że  w ch w ili p rz e ję c ia  t ch g ia fó w  i te le fo n ó w  od  w ład z  
c k n p a c y jn y c h  lin ie  lą c ? ą c e  b. K r ó le s tw o  z M ałop olsk ą  
z n a jd ow a ły  sie  w w ieik iem  zan iedban iu  N iezb ęd n e  p o ­
łą c z 'n ie  te leg ra ficz n e  m ożn a  b y ło  d o ś ć  ła tw o  d o p ro - 
w a d z ić  d o  p o izą d k u  za pt m cc a  p rzew od órz  że la zn y ch , 
u sta len ie  u a ieir.iast d ob re j k o m m ik a c y i  te le fon iczn e j 
T-omi -Iz.y W arśza w ą  a K ra k ow em  i L w o w e m  n ie d a ło

chodzi do 40 K. (idzie są te raz  inno w ydatk i?
Prezydyum  R ary  m iejskiej musi także  zdaw ać 

sobie sjarawę z sy tu a c ji, ja k a  ooeenio wyt.wan.a 
cię iw mieście, ś red n ia  sfera intcligemcyi, skazana 
m  sta le pobory, w ydana zcs.ta.je na lup niedo­
sta tk u  i głodu. Naj:iovwsze podw yżki p ł i :  już zo­
s ta ły  przez falę najnow szej drożyzny, k tó ra  nas 
w ciągu ostatnich, co najw yżej 10 dni, w zakresie 
ws7jr-| k ich  artyku łów  codziennego życia, zalała, 
w  zupełności jaochłomięte w raz z p lącą p ienvolną. 
Urzędnik, profesory  funkeyonaryusz stale p ła tny , 
z najw iększym  wwsiłkiom będzio m ógł się w yży­
wić. O ubraniu, o garderobie, o bieiiżnie, o butach 
nie m eże być mowy. K upienie tak iego  tow aru  stajo 
się ka tastro fą  życiową.

0  wrjeźd.zie n a  w ypoczynek poza m iasto w  po- 
rz« lem iej, m arzyć będą mogli ty lko  milionerzy. 
Ce>nv m ieszkań po lotnisltach i m iejscach kąpielo­
wych, jak  się dow iadujem y, już te raz  dochodzą do 
cen zaw rotnych.

n '\ to  kw estye życiowe, k tó rych  rząd nie powi-

p oezt i td ę p ra fó w ' za rzą d z iło  przedew  
daru na lin ii W a rg ża w r— K r a k ó w  n a p raw ę p rz ew od ów

sta j ;i &krfid7-r n o  k en ia . Z łod z ie j na sk rad zion y m  kon iu  
z a je ch a ł az na 1 rądi.ik  C z e m  o u y  T am . p on iew a ż  jech a ł 
p olam i, w z lu d z ił  p od e jrzen ie  s tróża  u o cn e g o  K om a- 
n o iy fk ;eg o , k tó ry  w łaśnie pełnił otraż. R jiu a n o w -k i 
i hcia i z a iizy m a ó  p od cirza iu  g o  jeżdż.m  ale ten na w e ­
zw anie ty jjro  f  rzy sp iod z i ł k im a . T ru d n o  k on n eg o  ści- 
g a c  n a  p iw b o tę , K o .iia n ow sk  jed n a k  znalazł "  c p szy  
sp o só b  z a t i7.yic.ni.i." d z iw n eg o  k e 7aka. c o  sk a k a ł n ocą  
p o  s iep ie  p rą dn ick im  —  m ia n ow ic ie  strzelił za nim 
trzy  ra7.y. P o  strzału  h zdodziej —  n iew ia d om o, czy  
spadł, c z y  z e s k o cz y ł z k e r ia  —  d o ść , że znikł g d z ie !

_ S T A R E  O S Z U S T W O , A L E  S K U T E C Z N E . W cz o ra j 
30 -letni ./a o  B it  czara , ro ln ik  z B u a zow a , p o w . m yś le ­
n ick ieg o , p ad ł w K r a lo w ie  ofia rą  oszu stw a , d a w n o  tu  
p ra k ty k ow a n eg o , nie w B u d zow ie  jeszcze  w id a ć  ruto 
zn an ego . O to na F lorjm ń sk ie j za czep ił g o  ja k iś  je g o ­
m ość , p rop  n u ją c  zm ianę p ien ięd zy  na d rob n e  — w id o ­
czn ie  przeJtc-iii z a ob serw ow a ł ju ż , że ten m a „g r u b e 11. 
P ie cza ra  ch ętn ie  n a  to  p rzy sta ł, d a ł o sz u stow i 1000- 
k o ro n o w k ę , a ten mu w zam ian d a ł k op ertę , n ib y  to  
z d rob n ie jszem i ba n k n otam i, p iz cd tc -n  m u p ok a z y w a n e  
—  v. r z o c z y w is t o jd  zaś inną. r a p e łn io n ą  —  od em k a m i 
g azet. Dc r ie ro . g d y  ju ż  o szu st zn ik n ą ł z łupem . P ie ­
cz ; ra sp ostrzeg ł, c c  fo s ta b

U C IE C Z K A  W IĘ Ź N IÓ W . O n cg d a j z w ięz ien ia  sądii 
o k r ę g o w e g o  k a rn eg o  u c ie k ło  d w ó ch  w ięźn iów  w śró d  
następu jąc v ch  o k o lic z n o ś c i .

O k o ło  g o u z in y  b ran o , jaa z w y k le , w y p ro w a d z o n o  
w sz y s ik K ii w ięźn iów  n a  g o d z im y  sp a cer  p o  p o d w ó r ­
cu  w ięz ien n y m . C a ły  kc.row o d  z ło ż o n y  z 82 w iężm ów , 
s c h 'darni g łów n y m i, p row a d z iło  cz te re ch  d o z o r c ó w  
w ięz ion n y ch . d w ó ch  d o z o r c ó w  sz ło  p o  b ok a ch  od dz ia łu , 
jed en  n a  p rzo  1/to , a  jed en  za m y k a ł p o ch ó d . P o  prze-, 
ch a d zce , g d y  w ięźniow ie, w ra ca li d o  s w o ich  ce l, stw ier­
d zon o , że b rak n ie  d w ó ch , n ader n ieb ezp ie cz n y ch  w ła­
m y w a czy , W e is te rk a  i L ebhonćia . P od . zas  p oszu k iw a ń  
w- i.ik  zw a n e j r o z m o w r iz y , s łu żą ce j d ia  r o z T o r y  w ię ­
ź n iów  z i") ob reń ca m i, zn a lczii r o  ubran ie W e is le rk a  
i kapelusz L e b !'u r d a  W id o czn ie  p cd c z a s  w y ch o d ze n ia  
z gm a ch u  w ięz ien n eg o , w padli d o  ro z m o w n ic y  i tam  
p rzebrali się  w  przyge tow a n e  w  ta jem n ie ;:v  sp o só b  u 
brania. F o  p rzebran iu  sie  T .yszli p ra w d o p o d o b n ie  p rzez  
g ló n n ą  bram ę n a  u licę . D e  w j j ś c ia  jednaat n a  u licę  
przez, bram ę strzeżon a  p rzez  s ilną  stra ż  w ięz ien n ą , 
t r z ib a  m ice  s p e c ja ln a  k a m ,  w id o c z n i1 w ;ę c  m ieli

n a  P io trk ów , ta  m to c h ' w ę  i U ran: cę. p o c z e n  dzięk i s fa łszow a n a  k arcę  w y jś c ia . W szy stk o  t o  raaeńa, za ró - 
u ry sk a n iu  dru tu  b r o i;7ow i-go  o d  wdudz w o js k o w y c h ,j  unio n c t o z k a .  ja k  o k c lic z n c ś c i , w śró d  ja k ich  się  d o - 
p izy stą p ic -ro  je s z c z e  w  rok u  ze tz lym  d o  b u d o w y  n o - !k c e :a la , w sk a zu je  n a  L iezu pcln ie  zd ro w e  stosu n k i, p a - 
w e g e  p c .ą e z e n ia  te lc fc i  ic z n e g o , n a jk ró tszą  d rog ą  n a !  r u ja c e  w śród  i i is z e j służby7 w ięz ien n e j i w ięźn iów . 
B a d em  i K ie  ce  Kr b e ty  są n a  u k oń czen iu  i n ow e  to  K  ika  ju ż  b '  .............................................................................
p c łą cz e n ie  t e ic fo i ic z n e  zaczn ie  fu n k c jo n o w a ć  w  m ar­
cu.

N atom ia st d ob re  p o łą czen ie  te le fon iczn e  m iędzy 
W arszaw ą a L w o w e m  m oże  b y e  u zy sk a n e  ty lk o  zńpo- 
m o rą  d o p ię c ia  m w y e h  p i2 e w c d ó w  bron zoerych  m  ca  
le j p rzestrzen i (420 k im .). K o s z t  sp row ad zen ia  drutu

b y ło  u c ieczek , k fó r e  się  d o k o n a ły  w śród  
d z iw n y ch  o k o lic zn cśc i. P o w in n o  b y ć  p rzep row a d zon o  
ślrilztw  j  d la  w y ja śn ien ia  sp ra w y . 7 •,

1  K R O N IK I K R A D ZIE Ż Y ". Dr. m ic izkaniu  p. A n ie li 
A ja s z  u a ul. M ostow ej 12, d ok on a n o  w c z o r a j w łam an ia  
i 'sk ra d z ion o  rożn e r z e c z y  cra z  b iżu ceryę , w a rtośc i 
3ń.i>00 K . .lako- p od e jrza n ą  o  £ę k ra d z ież  a resz tow a n o

k re k i ce lem  w staw ien ia  o o p o e ie d n ie j  su m y d o  bu dżetu  
r a  rek  1Ó20.

K U R SA  L U S T R  A T O R S K IE  S T O W A R Z Y S Z E Ń  
S P Ó Ł D Z IE L C Z Y C H  W  K R A K O W IE . W ce lu  t e o re ty ­
czn e g o  p rz y g o to w a n ia  k a n d y d a tó w  n a  lu s tra to rów  
stow a rzy szeń  sp ó łd z ie lczy ch , r o ln iczy ch : k re d y to w y ch , 
s p o ż y w c z y c h , h a n d low e -rc iru ci y ch , p ro d u k c y jn y  t a  i 
z ie jk ich  oraz w  ce lu  p og łę b ie n ia  z a w o d o w e g o  u z d o l­
n ien ia  czy n n y ch  ju ż  p ra k ty cz n y ch  lu stra torów , ty ch że  
(to w a rz y s ze ń , sp ó łd z ie lc z y  In sty tu t n a u k ow y  av K r a ­
k ow ie  u rtą d z i p r z y  w sp ó m a z ia ic  stu d yu m  ro ln iczeg o  
U nh .-ersytetu  J a g ie llo ń sk ie g o  i A k ad em ii h a n d low e j w7

.   _____  , , .   , i , . . . i K ra k o w ie  p od  k ie row m ctv ,em  p ro f. dr  S te fa n a  Surzy
m e n  „ p u s z c z a ć  z o k a .  A t y m c z a s e u  tn clctu je  się j c  . ek ieg o  tr/.e cn m ies ię czn y  kurs lu stra torsk i. K u rs  ro z - 
w W a r s z a w ie  z dzir.wną ja k ą ś  r .o n s7,:i la n c y ą . D z iś  p ocz n ie  sie  12 k w ietn ia  i t rw a ć  będ zie  trraz z egza

p o trze b n e g o  w  ...m  oc lu  w y n o s i o b e c iu *  o k o ło  12 i p ó ł ]  ril-lolnir* s łu żą cą  R oz.oiię H apk ... 
lo ilirn a  nm.rck. Mii ń tęryurn  p o c z t  i te le g ra fó w  p o d ję ło  K IE S Ż O N K  3YYCY. W c z o r a j n a  targu  p r z y c h w y c o n o

na  k ra d z ieży  19-le tn ieg o  Jana B og u tę  k tó r y  <7y c ią -;

Mn fala drofyzny.

podw yższy się urujcLmlowi płacę, da się mu 13 tą  
pemsyę, jutro podpisze się ceny aprow izaiy i i p ier­
wszej po trzeby  o 100 procent wyższe od poprze­
dnich! WT ta k i sposób do}.rom7adzi się wcześniej lub 
pi/źimej do wy 
wrót. będzie 
wy twe rżenie

m inam i d o  10 l .p c a  1920. N au ka  ob e jm ie  3GC godz in  
w y k ła d ó w  i ćw icz e ń  w  zakresie  n a stęp u ją cy ch  p rzed ­
m io tów :

T) O r g a n iz a c ja  p r a c y  sp o łe cz n e j na w si p ro f. dr Su-

g n ą ł p ew n em u  w ieśm .akow i 7. k ie sm m  300 runli. B o - 
g u ta  sp o strz e żo n y  rzu cił się  u o  u c ie czk i i. wicu c  się 
śc ig a n y m , p o rz u c ił p o  d ro iL e  o w e  300 rubli. T c mu 
je d n a k  r> p o m o g ło , a p rz y  sch w y ta n y m  zn a lez ion o , 
je s z c z e  ja k ie ś  300 K  zapew n e p o ta e d c ą c e  z k ra d z ie  
iy. O k ra d z ion y  z 8ó 0 lu b li  w ieśn ia k  o d z y sk a ł w ięo  
s w o je  p ien iąd ze . N ie  ta k  szczęś liw y m  b y l  in n y  w io  
śn iak , k tórem u  w c z o r a j r a  ta n d ec ie  znan y k ie s z o n k o - ' 
w ice , 27-letni R u d . C zech , w,yc ią g n ą ł z k ieszen i p ort­
m on etk ę  z 1400 K . W p ra w d z ie  C zech a  sch  ww tan o, a ie , 
ten tym cza sem  z d ą ż y ł ju ż  sk ra d z ion ą  p ortm on etk ę  i 
„ p o d a ć  d a le j11 i 1400 K  ju ż  p rz y  n im  nie z n a lez ion o .'

KOMUNIKATY i ZAWIADOMIENIA.
U M W . L U D O W Y  fM . A . M IC K IE W IC Z A  w zn aw ia ' 

kurna m u zy czn e , p rzerw an e wcskuiek braku  lok a lu  p o d  
tem sam em  l:ierow n ictw 7en. p. A n n y  k m eisen ów n y .l
S ek reta ry a t Un. L u d .. Z w ie rz y n ie ck a  14, p rz y jm iijo .

f i F H  km
Kralcćw, 3 ju/:iu>a.

D A R  D /.A  N A C Z E L N IK A  P A Ń S T W A . Juk się d o - 
r  a d u je m y  z d z ien n ik ów  w arszaw sk ich , w  ub ieg łą  n ic  

d z ie lę  o d b y ł  się  w  W a rsza w ie  z ja zd  d e le g a tó w  d o  k o ­
m itetu  daru  n a ro d o w e g o  d la  N a cze ln ik a  państw7a. J a k  
się  o k a z a ło  ze kpraw uzdaó. d o  to j p o r y  na d ar z ło . 
żo n o  o k o ło  140.000 m arek . J ed en  z d e le g a tó w  p ora

c :;y k , r. B e j.d litz . 34 g o d z in y . 4 ) U stń w od a w stw o  spoi- K u rs  w7s p ó łc 7/e s n v  litera tu ry  p o lsk ie j, p ro w a d z o n y

g od z in . 9) T o w a ro zn a w stw o , p ro f dr 'Rolland 30 godzin , i 
10) P o a a ik i  i op ia^y s k a ib o w e  w  zastosow an iu  d o  v

d zień  19 bm ., r.a im ien in y  N acze ln ik a , " i

S ek rcfiiry a t T o w . U n iw ersytetu  L u d o w e g o  iin. A , 
ek inw icza z w ra ca  się  z u s iln ą  p rośb ą  ilo  c z ło n k ó w  l 

stow arzyk^eń sp ó id z ie łczy c li 1(1 g od z in . ‘ T o w . Un. L ud ., alty z e ch cie li w p ła ca ć  sk ła d k i c z lc n  |
N a k u rs m oże  b y ć  p i zy  ję ty c h  'n a jw y ż e j 49 k a n d y d a  j i .o w sk ie  za  rak  b ie ż ą cy  i za la ta  u b ieg łe . S e k re ta ry a t ' 
w , p o s ia d a ją cy ch  n a stęp u ją ce  k w a l i f ik a c je :  a) K a n  . o tw a ity  w  dn ie  p ow szed n ie  o d  4 d o  8 w ie c z ó r , ul 

. . .  . _ y d a c i p rzed sta w ien i p rzez  pa tron aty  i zw ią zk i stów a - j Z w ierzy n ie ck a  14.
szy ł m yś l, p rzez  zjazd ż y c z liw ie  p rzy ję tą , aże  y  n a  ■ rzyazeń  s j ć ld z ie lc z y ta , o  ile  pc.s-isdają p rz y n a jm n ie j; N A D Z W Y C Z A J N E  W A L N E  ZG R O M A D Z E N IE  K R A

rządzić jone- | śred n .o  w \ k szta łcen ie , d os ta te czn ą  znajom e ś ć  rachun- K O W  ODDZLAu.IT C Z E R W O N E G O  K R Z Y Ż A  od będ zio
l ln  się w e  czw a rtek , 4 m a rca  , g o d z . 7 w ie czó r  w  ;a l i j
c o n a j- j  R a d y  pow iafcow oj p r z y  ul. 1; Marskiej 1, a  nie w  lokr.iu

. . . .  . . . . .  .  . _____ „ , _____________ , ________________  „  .  _ rukto- 'ow r.rzy stw a  p rz y  ul. P ę d z ich ó w , ja k  w  sw oim  iŁ a sio ,
nie, n iew ątj liw ie  o b m y ś li środki- c o  n a leży  u cz y n ić , r o .c io  n ln ic t w a  i ur/.odnic.y z iem scy  (p ra w n icy , tech - ; o g ło s z o n o .
a b y  w  dn iu  19 bm . i u nas zb iórk a  s ię  o d b y ła  i a b j n ic y  i ro ln i. v )  p os ia d a ja cw  d osta te czn ą  z n a jo m o ść  ra-1 P O S 'U D Z E N IF  Z W Y C Z A J N E  T O W . O G R O D N W .ZE -
tlała  tak i w y n ik , przez  k tó ry  I u ik ó w  n ie  p o zo sta łb y  
.v uyle p o z a  iim ejn i m iastanii P o lsk i.

B U D Ż E T  M IE J S K I  W  p on ied z ia łek  o d b y ło  się  p od  
p rzew od n ictw em  p re z y d e n ta  m iasta  J a n a  K an tegc A k ad em ii h a n d low e j; e ) inn i k a n d j7d .ici. k tó ry ch  w j  j sze  m e to d y  w a lk i ze  szk od n ik a m i z w ierzęcym i i 
F cde:
K oa ii
Tur; _  _ _  . _______ -
n a  p od sta w ie  referatu  d v r . K r z y ż a n o w sk ie g o : dzia ł I : j P oda n ia  z oć.jd«,V i» św ia d ectw  i z ż y c io n 73em  nale- sf§  zebranie in a u ę u n ifT jn e  s ik c y i  tom is i.y czn cj. Zagaś 
zarząd  g łó w n y ; d z ia ł II : zarząd  m a ją lk u  m iejsk iego /k ła d a ć  -dc 3 t m arca  nh ręce ; k icra w n ik a  k u rsów  k s . F e lik s  R erty ń a k i. W  tym  rak u  p rzed m iotem  I tó to r y , 
a • t t t  \ i - i  v n  ■ p ro f. dr S te fa n a  S u rz y c lu e g o  w  stu d yu m  ro lm cze m  b^d?if;: „ D e  v e n ta te  św . lr ^ a r > 7a  z  A k w in u . V V .p o  :
uzini V : b e z p ie c z e n ^ w o  p u b liczn e ; d z ia ł Y 1L  uprę- K r ;tk (w i0 ) A ie j ;v Mn-.ldf w k z a  7. sh -dzcm ach  se k cy i b ia ć  m og ą  u ik ia ł, w ch arakterze  I
k s :o n »e  m iasta ; d z ia ł Y 1II. zaaząd ta rgow y  i d z ia ł I X : j z  końW -m  k u rsu  od b ęd ą  - ię  ig za m in a  z p o s z e z c g ó l - ' g c ś c i ,  ta k że  o s c b y , n ie n a leżą ce  d c  T o w a r z y s tw a  fi- j
z d ro w o tn e ść  m iasta. i I n y ch  p rzed m iotów . T y lk o  słu ch a cze , k tó rz y  w  d ob ry m i' lo z o f icz n c g o .

Z  W A W E L U  rri -■*- ___  , n n L „  ' u ós tęp ie  z ło ż ą  egza m in y , od rob ią  o b o w ią z k o w e  ćw i P O L S K IE  T O W A R Z Y S T W O  K R A J O Z N A W C Z E  ira
YYaw
w  w ielk im  p otiw orcu  za m k ow ym . Z n iesion e  zostan ą
p r z c d c w c z is ik ie m  d rob n e  za b u d ow a n ia , szop y , m urki, i Z  T E A T R U  R u W S Z E C H N Ł G o  D ziś p o  raz - - -  -  —  ,
łaźn ie  z k om in em  W .  Muijuce p o  t j7ch  za b u d ow a n ia ch  ■ a rcy d z ie ło  O ffen b a ch a  „O p o w ie ś c i H offm ana* ’, które. P b  .0  la sa ch  po, sk ich  . \Ys.ęp w . i y .
za ję te  zosta n ie  r.a p łaca  dla k a m ien ia rzy . D o w ic r z c h -1Il;l p rem ierze  w c io r a js z e j z tak iem  się p ow od z en iem  ■ w ‘ 'Tj®.r,i;
n ia  zaś w ie lk ie g o  p o d w o rca , u w o ln ion a  u<l 
g ie ł i k „n u e i ir p rz e is io czon ą  b ęd zie  tym c.zasow  
o g r o d . W  n a jb liż sz jon  cza&io rów n ież  zbu rzon e
stan ą  d w a  p ię tra  n a d  .aawnem i sta jn iam i k r ó l c w s u i o - 1 ....... , , , , ,  ■ , „• , , ,  . , , V /,- i -  t  H- - . • - . i 'i*— --L — i-- c  , -  — - i -  -n W ierźb iiŚ ii 1 k ra k ow sk ich . F w lek -cy e  w y g ło szą - Y  la d y s fa w  P ro

orecK i. ; k esch , Maiąaan S z y jk o w sk i, M ieczy s ła w  D ą b row sk i, Jan
się ak tu a ln ą . | O P E R E T K A  W  „N O W O Ś C IA C H 7*. „ T a r g  n a  d z ie w - , I ie trz y ck i,' i .u d w ik  8 ta ń a k  i J o z e f  Piach.

K ie ro w n ic tw o  coT iow len ia  zam ku na P ^ t ę iu ę  z ,o i a _ eg za m m y , cd ro b ią  o b o w ią z k o w e  ew i .
wołu r o z p c cz c łn  b u r /c r ,ie ai.strYsu k i c i  bu.Jj nktay i o trzy m a ją  śm  d c c t w a  z u k o ń c z e n ia , rzą d z a  w e  czw a rtek , 4  bm . o  g o d z  6 wieczór w za-
y » k n  p otlw orea  za m k ow y m . Z n iesion o  zostan ą  k u n u - ^ dne m ,;c  8wswl« , ' ‘ a w y d a w a n e  m e  b ęd ą . | k ład zie  z o o lo g )  zn y jn  U. J ., c l .  sw . A r n y  0 m .e s ię ^ n e .

-  •' d ru gi zcbrnm e członkow  z w yył.idcm  p re f. boltołc.iv3,,ipgo

ai. Reszta budynków austryackicli pozostanie aż u o Kucharski,  ̂ Somowaki (rola tytułcwah 
hwili. gdy sprawa osiateesnego urządzenia zachód-1 2bueki. P/eżyscryę sztuki prawadzi p Tv 
dej cz ici Wawelu stanie sie aktualną. 1 OPERETKA V’ „NOWOĆCIACH7*. „T

nu. 
c 
n ie j

IZ B A  S K A R B O W A . (T a l. W B K ). Z  dniem  1 k w ie tn ia  J ™ . * W  ^  s} n]°  jd e i-y w a lę tn  p ow od ze iiiem ,
• gra n y  bed zie  w  tym  tyg cu r .iu  w e  środ ę  i czw a rtek , i < p la : ow

tóJła asiŁl offltrjSińSMi (uasztis
Eursąe.

Wiryień, 3 mSirca (Teł. yĄ.) Am erykański sto 
flaior Lodge ośrwiułcżył oficy; lnie, to  do lata  
r. b. wszystkie -wojska am erykańskie zostaną 
ody& łane z Euru-py i zastąp tony .przoz, w ojika 
fraacaialdie.

i FfilCST! jif e ! 1-3 JeiHiEJfSij:’!
Paryż, 3 m arca (PAT). RadiotelcgTam stacyi 

t i r  koayskioj.fi Mamy lii donoszą, że t o  wtorc k 'wieczór

Kraków, 4 marca.
Pomimo apolu naszego w  dzienniku, a  nawet, na 

innej drodze \y prffzyłfyuaa K ary  m iejskiej, m agi­
s tra t kralcowski rao ogtosił do tąd  ofieyalnie, że 
i s t o t n i e  z a t w i e r d z i ł  obecne row e, nie- 
slyclianie zw iększane ceny w restauraey.ach i k a ­
w iarniach. J e s t tego  ińBczefffia z,a wielo naw et sto- 
w:irzjTszemiu gospodnio-szynkarskiom-iu, k tóro  w  in- 
sara tow nj części naszego dziennika czyni i wagę, 
że o podw yżkach tak ich  powinien m ag istrat za­
w iadam iać każdorazow o publiczność. Nie godzinny 
się ty lko  na pogląd stow arzyszenia, że je s t orno 
tem sam em  zwolniono, by  k,ażdorazov.7o także tło- 
macz-yto p izyczyny  d ro7żyzny. Praeoiwnie, stawni-
rzyszenie gospodnio-szynkarskie, niezależnie od I jąc rownoczi.śnie urzędowe liń y  j.r/e,wozowe,
obowiązków m agistratu , powinno to  uczynić, to
przecież rut jego żądanie, a nic ma żądanie m agi­
stra tu , a tesn tnnicj konsum entów , zw iękaszają się 
cemy.

J a k  się z kom peten tnej stro n y  dow iadujem y, 
magistrat, zatw ierdził obecne, l.oreruŁilne ceny  w 
większych, zw łaszcza hotelow ych re s ta u ra c ja  :h 
i k a w iar: dach, w  porozum ieniu z R adą aprowiza- 
cyjną i Izbą handlow ą. P rzyczyną najnow szej dra- 
żyany m a być_w zroś1 ceny byćHa rzeźnego i m iro- 
gacizny, k tó rych  kilogram  żywej w agi przokracza 
25 K. O statecznie w restóuracyaeh  I. k la sy  nie
możjna obecnie skrum nego obiadu, złożonego z zu­
py, k aw ałk a  m ięsa i łegum iny, otrzym ać La.nl ej, niż 
za 40 K, gdy  przed dw om a jeszcze tygodniam i 
za lakisam  obiad płaciło się w tycksam ych restau- 
raeiysch najw yżej 22 do 95 K.

Fomimo podrożeniu bydła, jest ten  najnowszy 
w zrost cen w jad łodajniach niestosunkow o winiki.

W IL C Z A K  P L E B IS C Y T Ó W  Y  W  DOM U A R T Y S T Ó W ;
D u ch a) odbędzie- się  n a  ciocb od  p le b is c y tu !

sta ran ien r; 
W l 

p ro f ! 
a n d y  j 
kow |

.ląęn cia  n a jw ięk sze  p o u n d z e n ic . ; s ia c g o  i z -ygm u m i, a .o j  •...,ov>wvie-i,o . mistąp:
P tlZ E JE C P i A N IE . W c z o r a j w ie czór  un n a  11. A . P o - l i c y t a c ja  o b r a z ó w  i rzeźb , o fia row a r y cb  n a  c t l „ p le -

i t o c k ie g o  sa m ociiod  w o is k o y y  p ra ticch a ł G T-letniece M .' b is c j 'tu  pm ez k ra k o w sk ich  a r ty s tó w -p i; .y k ó w . V* J ę p  
•- y  ul. S to la rsk ie j.', dia e z io n k ó w  „Z w .a zk u  p o w szce h n e ę o  a rtys tów^lęi z k f  rob o tn ik a , z m .-ic s ik a łe g o  przy  

O p a trzy ło  g o  p e g c t r w ic , .Z w iązk u  p .racow u ików  p iorą 11 i „K lu b u  a r ty s tó w 11

lcw k a c ii. C entralna K a s a  p a ń s tw ow a  fu n g ow n ć  b ęd zie  
rów n ież  o d  1 k w ie tn ia , n a  cze le  je j  s ia n ie  p re z e s !
Zwi.ąz.kn p ra co w n ik ó w  sk a rb o w y ch  i d o ty c h c z a s o w y  
n a cze ln ik  F a s y  g łó w n e j p . A lek san d er  M oroz iow icz .

B IA Ł Y  C U K IE R  D l A  D Z IE C I. M agistrat k om u n i­
k u je , że  cu k ie r  d la  d z ie c i i c h -a y c h  r.a m a rzec  br. b ę ­
d z ie  w y d a w a n y  w  w y z n a c z o n y ch  JJep .aeh  o d  3 bm . n a ! ser
k u p on  z n u e u ą ca  m arca  is tn ie ją cy ch  ie g ity m a cy j do s ian ie  c iężk im  odstaw ieniu d o  s /p ita j  ̂
d ę tk o w y c h , k tó re  są w  u z ic iu  od  g n id n ia  z. r., a  ok ra s  Z W Ł O K I D Z IE C K A  N A  P O LU . W e zo ra i ek sp ozy fu -1  ca  ftr. rr« .  ■ i
w a ż n o ś c i ich  k o ń c z y  sie d op ie ro  unia 31 m a ja  br. . rę  po lic /c i w  K r o w o d r z y  za w ia d om ion o , że  na p o lu  Z A W O D Y  Se 5; 9  . .  a m ory  ,

K A T A S T a f lF A L N T  D R A K  N A F T Y  W  K R A K O - zn a lez ion o  ow in ię te  w  Azn.at.y z w ło k i d z ie c ię c ia  p ic i Z w ią zk u  n d od z iozy  ch rzęść, od bę i * s i ę y e : srouę, jn ra  
W IE . M ałop olsk i w y d z ia ł sp raw  a p r o w iz a cy jn y ch  w s  że iisk icj. o k o ło  4 m ie s ię cy  ż y c ia  lic z ą c e  Z w ło k i o  l - : 3 bm. o g od z . b 30 w ie czó r  w  k in ie  " ,0) (  J* J '
L w o w ie  p rz y d z ie lił  p ism em  z d i ia  13 s ty -z n ia  br. dla . sta w ion o  d o  zak ład u  m e d y c y n y  są d ow e j, a  za m atką u licy  Z w ierzy n ie ck ie j. P rogra m  c l.e jm u je  P , -
K r a k o w a  n ; s ty cz e ń  i lu ty  18 cy stern  n a fty , p rzesy ła - w d ro ż o n o  p cszu lt iw sn ia . m za p a sy  aL. e tyczn e , p ie rw szy  sn oso  »  j  ■ -

które P O ŚC IG  ZA  F A S K A R Z E M  M Ą C Z N Y M  O n cg d a j skim „ c a tc h  as ca tch  ta n “ , d  u g i ijoo-.taemtaaiieutaim,

6 c y s te n i, r i im o r y a  w  K ri śnie z czterech  p r/.yd z ie - 
lo tiy cn  jedn ą cy stern ę , n a tom ia st ra n n e r y *  Gart-in- 
b c ig a  i S clrreiera  w  J „ ś le  (k tó r a  m ia ła  d o : ta o :z y ć  8

w id zą c, na co  się  zan osi, p od c ią ł ty lk o  k on ie . K ied y  
fu n k e y o n a ry tu z , ch cą  p rz y trz y m a ć  w ó z , c h w y c ił  za 
le jc e  w o ź n ic a  u d erzy ł g o  b a łem , in n y  s ie d zą cy  n a

N a  lic zn e  u rg en sy  i te leg ra m y  ze  s tron y  m agistratu , 
ra fin ery e  o d p o w ia d a ły  o d n o w i i e ,  t łó m a c z ą c  s*ę jn ż to  
brak iem  za p a só w  i w a g on ów , ju ż  też  z b y t  n izką ceną 
n a fty  w o b e c  zn aczn ie  p o d w y ż szo n e j p rzez  rzojd z k o ń ­
cem  ub. r /k u  ce n y  su row ca , tj. r o p y  o r c z  ro b o c izn y .

M ału p tisk i w y d z ia ł a p r o w iz a ty jn y  w e L w o w ie , d o  
k tó re g o  n a g is t ia t  k ra k o w sk i w y s ła ł p a  dzień  d z is ie j­
s z y  w  sp raw ie  bra k u  n a fty  w  jr io ś c ie  8 depeęz  i 4 p i­
sm a, d o  c.ziś d n ia  n a  te  d ep eszo  i p ism a n ie d a ł ża d ­
n e j odpr w itd z i.

M ag is tra t z k o n ieczności b -/łb y  sk io n n y  n aw et po 
cen ach  d y k to w a n y m  przez ra lii .e ry c  z a k u p ić  za leg ły  , . .
z:i s ‘.yczcn i lu .y  k o n ty g m t w ik ś e i  11 cy stern , lecz i PR2.YGOOA KONfX I Z ŁO D Z IE JA . W czorajszej no- 
o k szu ic  si i /- nicm  . liwem. ycTyż ra fin e ry e  tłórnacz.ą A/bimt wi Ci śvd< owi w O-a r.io j W si w nocy

am eryk a ń sk ie .

2 kr̂ jo i ze świafs.
POSEŁ SZWEDZKI W WARSZAWIE. Tel. z W ar-* 

tz a w y : P os łem  szw ed zk im  w  W arsza iy ie  m ianow any, 
zosta ł p ose ł n a d z w y c z a jn y  i m inister p e łn o m o cn y  
A n c  k  e r w  ;1 r b , k tó ry  d o ty c h c z a s  b y ł  posłem

e y  w ó z  n iezm ord ow an ie , zdo ła li g o  w reszcie  z a trzy ­
m a ć  p rzy  p c m o c y  p o lio y a n t* . T u ta j też  w ła ścic ie la
p o d e jrz a n e g o  w o /.u  —  R a jm u n d a  Sowm lę ze -Skały  w i r « „ i . r i „ i . « „ , i „
K o n g r e s ó w c e  na/t d aw n ą  gra n icą  —  aresztow a n o  i ; ?IWCf ' ini 7  ̂ F U-
o d sta w io n o  „ p o d  T e le g r a f11.

P O D E J R Z A N A  R A N A . W cz o ra j w7 n o c y  z g ło s ił sie 
r a  s ta cy ę  p o g o ń  w ia  SÓ-lctni V fł. B ig e ł z r ?n ą  k łu tą

K O M IT E T  P R O P A G A N D Y  P O Ż Y C Z K I P A Ń S T W O ­
W E J . Z  W a rsza w y  d o n o sz ą  1 bm .: W c z o r a j n .m ister 
sk u lju  p. G u b s k i , c ra z  w icem in ister  p. R y b a rsk i, v y -

7.J A Z D  L IT E R A T Ó W  P O L S K IC H  W  W A R S Z A W IE
o d b e d z ił  sie n ie w  m arcu, ak ta  p rzed  k ilk u  d n ia m i’

jedynego w Polsce pisu a, pośtv lęcuuego sprawie 
Kojarzenia m ałienstw  „FORTUNA" wyszedł już 
z druku o bardzo bogatej i za:mu;ącej treści. 
Ogłoszenia matrymonialne po 60 fen. za słow a

Prenumerata kwaitałna 25 E  z prawem bezpłatnego 
u m ie s z c z e n ia  o g ło s z e ń  m a tr y m o n ia ln y c h .  

REDAKCYA :
Kraków, Rynek główny 11 Lwów, Legionów 21. 
Warszawa. W idok 19. —  P o z n a j Rycerska 8.

W ydawnictwo w dyskretny sposub pośredniczy 
w zawiązywaniu znajomości drogą korespondsncyi; 
przechowuje nadesłane fotografio i prze3yia do 

wypełnienia kwestyonaryusze z zapytaniami.

„F c/B iU N A * dotycliczis zamieściła okom w u  1 
ogłoszeń matrymonidnycli.

W Nrze 11 zamieszczony jest zajmujący artykuł 
'pióra Dra St. Kurfeiswicza.
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d on iósł w arszaw sk i k oresp on d en t ..U ow rj R e fo r m y "  — 
łecz  -w dniai h 1? , 13 i 14 m aja . W y łą czn y m  zastępcą  
kom itetu  o rg a n iz a cy jn eg o  na K r a k ó w  je s t  k ra k ow sk i 
aZw iąz k p ta ccw n ik . w p ió ra 1'.

N O W Y  W Y R A Z . I d .  z W a rsza w y  R o m is y a  w sp ół- 
d z ie lcza  w y s łu ch a ła  referatu p. dra A d a m a  o  rzą d o ­
w ym  p ro jek c ie  u s ta w y  o  w sp ó łd zic łn iach  a w szcze ­
g ó ln o ś c i  o  m yśli p rzew ód  ri-jj i cnarak+erze p ro jek tu . 
Kninii y i  p rz y ję ła  p ro jek t za p od sta w ę  rozp ra w  sz cz e ­
g ó ło w y ch  Na w n iosek  le foren ta . zgod n ie  z o r z e c z e ­
niem  zn a w ców  ję z y k a  poi k ieg o , u s ta lon o  dla in sty tu - 
eyi koop:>ratvwr.\’ c!i term in „w  s p ó  ł d z i e 1 n 5 a 11.

P A N  P O L iC Y A ,N i S IĘ  S P 6 2 N 1Ł . Z  W a rsza w y  a o - 
i o s z r :  Sm utne re flek sy e  bu dził p rz eo ieg  o ita in ieg o  
poiredizŁnia w  sąd ; ie c ć k o ju  12 ok ręg u  m. W a rsza w y , 
ad by tem  p od  pr«z . s ed z ieg o  Ł a b ę ck ie g o . D o  sądu m i i  
ty  b y ć  sp row a d zon e  z w ięzien ia  p rew en  y jn e g o  d w ie  
k ob ie ty . S ąd  na p rz y b y c ie  ich  o c z e k iw a ł przez parę 
fcw a-iransy, a  nie de czek ow i z y  się, sp raw ę o d r o c z y ł;

R O ZB IC IE  O K R Ę T U , f l e l . j  j a k  p o d a ją  .T i m e s ', ,  
ckręt. L lo y d u  p od  nanw ą „B o h c m m 1 r o d  ił s ię  w e z a -j  
s ic  w ie lk ie j ś n ie ż y c y  k c ło  S am bro. W e d le  don iesień  z 

j H alifaksu , z a tm e ło  18-1 p a sa żerów  i om a i*Joga .
D O K O Ł A  S T R A J K U  K O L E J A R Z Y  W E  F R A N C Y ’ . 

(T e ł.) W e  F raim yi a resz tow a n o  sześciu  p rz y w ó d c ó w  
stra jku  k o le jo w e g o . Są to ; F ra n tion , S cg rrn d , C h ave- 
rot, SJkolie, L ev eęu p  i B ou rd eau * .

A j. H a ; asa  d on os i: W ła d z e  są d ow e  w y t o c z y ły  p to -  
‘ t s d zien n ik arzow i z ..L ib e r ie "  za  a rtyk u ł o  stra jku , 
n a w o łu ją cy  d o  k ra d z ieży  i rabunku,

A j H avasa  d e m s i ;  Ze S trasburga  d on oszą . W y d a n o  
hasło s t r a jk i  p o w szech n eg o  na s ieci a lza ck o -lo ta ry ń - 
sk io j. S y n d y k a t n ieza leżn y  a łza ck o -lo ta ry n sk i z a w e ­
zw a ł jed n a k  w rók ów  d o  n icp i ze ty  wari ia za jęć .

„P e t it  P a r L im "  d on osi o  za jśc iu  na sieci podanie j- 
wTeszcie p o  g od z in ie  z ja w ia  się p o licy a n t  "z  a r e s z tó - ! sk iej w  P a ry żu - N ieznani : p ra w cy  strzelali z .e w o lw e - 
RtmefTłi i na ca le  uspraw ied liw ian ie  przyłączą., iż  s ię l r u  J o  o d ch o d z ą c e g o  eap iesu , a  n astęp n ie  ch cie li zm u-

p o k e jg  żaw tadom t1 p ro - ■ p ra co w n ik ó  - posteru n ku  sy g n a ło w e g o  d o  za trzy  
m ania  p o c ią g u  i op u szczen ia  posteru nku .

tpnzr.ił. Sąd o  c z y r r .c ś c ia c h  p o licy i ztawiaciomił 
kuratora, a tym cza sem  o sk a iż o n e , h y c  m oże  n iew in  
uo. oc.aeśkiwsić będ ą  n e w ig o  term inu.

D e l e g a t  p o z n a ń s k i  d l a  g d a ń s k a . D eiega-
*ern ministerstw/a b. d z ie ln icy  p ru sk ie j p rzy  je n eT a ln y m  
kom isarzu  repu blik i w  G dańsku, m ian ow a n y  zosta ł dr 
5 t:uu slaw  S ł a w s k ‘i z F czn an ia .

N IE S Z C Z Ę Ś L IW Y  W Y P A D ’  K . T e ł. nam  ze L w o- 
w s : I rzv  uh P au lin ów  12 we L w ow ie  artaderzysta J ó  
zef F  am iński c z y śc i}  zapa ł od  granatu , w sk r te k  c z e g o  
nastąpił w ybu ch . R au iińsk iem u- u r w a li  pra w ą  rękę i 
6*ę.ic n og i, ż tr .ie  je g o  rozb iło  n og ę . K a m iń sk icn .u  j
grn7j śmierć.

B A N D Y C I V ' M U N D U R A C H . T i 1. z.e L w ó w a ; P o li­
c y ;;  a resztow a ła  we L w o w ie  22-k t i i ie g o  ba n d ytę  M en­
dla Z y g m u n ta  H am m era k tó ry  w  tow a rzy stw ie  W ła ­
d ys ław a  i K az im ierza  K lu cz n ik ó w  oraz  * S tan isław a 
lĄ b r z a ń sk ie g o . szeregu w ca  5 pułku  a rty lery i, w y bra ł 
t ię  a a  g ra n icę  w s tn o d r ie j M a łop olsk i w  celach  ra- i 
b u rk u . W s z y s c y  rubra ni b j l i  w  m undury w o jsk o w e  i j  
u zbro jen i w karab in y . N a leśn iczów ce, k o ło  W o ło c z y s k  j 
zastali ich d w a j żandarm i i aresztow a li. G d y  żandarm i 
p row a d z ili ich  przez las Go k om en d y  posteru nku , b a n -[ 
d y c i zastrzelili obu  żan d arm ów  i u ciek li. H am m era 
O dstaw iono d o  w ięz ien ia , in n y ch  b a n d ytów  p oszu k u ją  
w ład ze .

F O T O G R A F O W A N Y  P R Z E Ś L A D O W C A  J M .  zo 
L w o w a ; F l ie g K g o  fo k u  ek sp ozy tu ra  odd-.iahi w y w ia ­
d o w c z e g o  w  Z ło c z o w ie  zdo ła ła  zebrać k r.lek cyę  fo t o ­
g r a f ':  U kraince w. k tó rz y  u czestn iczy li w  m ordach  i

oparli się, n a pa stn icy  zbieg li.

M iA N O W A N IA . N aczo ln ik  p ań stw a  zam ia n ow ał p o ­
stanow ien iem  z 21 sty czn ia  d o ce n ta  p ry w a tn eg o  dra  
W ła d y s ła w a  V  o  r b  r o  il t  a p ro fesorem  n a d z w y c z a j­
nymi chem ii r c li  ieze j I. ni wersy tetu  J a g ie lloń sk ieg o .

ZM A RLI.
W ik łe r y a  z W itk o -J eżew sk ich  M o r a w s k a ,  ohy- 

w a ie lk a  ziem ska , zm arła  w  W ai.-z.aw e w  Gb roku  ży. 
c is . P og rz eb  od b ęd zie  się  w e  czw a rtek  o  11 ra n o  z 
k ośc io ła  św. K rzy ża .

p rześlad ow an iach , d o k o n y w a n y ch  n«, P o la k a ch  w 
sir  inw uzyi ukraiń sk iej. N a p od staw ie  ty ch  fo tog ra fii 
ek sp ozy tu ra  od dzia łu  in fo rm a cy jn e g o  w  S tan isław ow ie  
w p a d ła  y ty ch  dn iach  r a  trop  je d n e g o  z u czestn i­
k ó w  n n e ś la d r w a n ia  P o la k ów , m ian ow ic ie  g re ck o -k a - 
lo J ic k ifg o  k s ięd za  J . tryka, k tó ry  u k ry w a ł się w  p a łacu  
b iskupi tu w  S tan isław ow ie.

T A R N Ó W , 28 lu teg o . (7. ra d y  m ie jsk ie j, —  W y s tę p y  
, N am ysh v  Saków". -  K u rsa  og rod n icze . —  F i l i i  E a- 
k u  grJic, dla handlu i przem ywłu). P od  p rzew od n ictw em  
mnn. dra T orłik i o d b y ło  sit; p os ied zen ie  Ih r ly  m iej- 

sk e j tsa w stęp .e  u ch w a lrn o  z g ło r z o n y  n a  p o p r z e d ­
n i m p os ied ź , nu_ R a d y  w n iosek  w  spraw ie p e k o ju  r. 
S k w irm a . an alog  ( zny  d o  w n iosk u , u ch w a lon eg o  w  ra­
d z ie  m ie jsk ie j •- K ra k ow ie . S p ra w ę zam knięci, rachu n­
k ó w  za  rata o d  1911—  2Dl7 re ferow a ł im ien iem  k om isy i 
k on tro lu ją ce j dr W rób lew sk i. D łu g i za ten cza s w y r o ­
szą  3 ,£ IkOOO K . m ajątek  g m in y  w stan ic czy n n y m  
4 .9C LluO ł R a ń iu n k i p rz y ję to  d o  w ia d om ości, m a­
g istra tow i u d z ie lon o  Ł b so lu to iy u m  % z ostrzeżeniem  
trzym an ia  się. u ch w alon y , h b u dżetów , dr K in gclh e i- 
m ow i i le fe r c iito w i u ch w a lon o  p od z ięk ow a n ia  za c ię ż ­
ką p ra cę  k o ło  zestaw ien ia  r a c h u n k u - . N ad to  u r iroa - 
łon o  d o m «g a ć  się  od  m agistratu  p rzed łożen ia  rachun­
k ó w  z fu n d u szów  i p rzed sięb iorstw  ap row iza cy jm ycli 
z a  la ta  ub iegłe .

P o  załatw ieniu  k ilku  d rob n ych  sp raw  p od rzed n ie j 
sz eg o  .zuaczenia, p rzy ję te  bu dżet fur.duszu p od u p a - 
ałyc.h m ieszczan  w  aoch t dach i rozch od a ch  w y n o s z ą ­
cy  11,0 .7  p ocz cm  w iceburm . dr M netz d a w a j sz cze ­
g ó ło w e  w y ja śn ien ia  ra  ln torp e la cy e  ra d n y ch : r. B ia- 
łika  w  epraw ie  UW op alania  szkół i n ieu częszczan ia  
radnytth na p o s i c d z c m ,  or: z r. S ty liń sk ieg o  w spraw ie 
fto su w a n ia  sp o czy n k u  n ied z ie ln ego .

p od roży  a rtys ty czn e j p o  k ra ju  ork iestra  braci 
N a m y słow sk ie1' p rzy b y ła  d o  n a szeg o  m iasta  i w  sali 
S o k o ła  d a ła  d w a  p rzcu staw ien ia . P u b liczn ość , w y p e ł­
n ia ją ca  tłu  tanie salę iarry ia p oszcz e g ó ln e  p iinkta  p r o ­
gram u serd eczn ym  ok lask iem .

T  UTH-wEmie Terwarzystwo; og ro d n icz e  urządza ocr 23 
lu teg o  d o  £7 m ar, a Lr. j  ięciocłn iow y kurs og rod n ictw a . 
P r o g r a n  -w ykładów  ob m u je : ,,L od ow rę  k w w t fw
g T u i.tow y ch “ p. E ibry , „H ed oW lę  d -z e n x k  o w o c o w y ch ' 
p r n .  D rew ki i „Y óa rzyw tiic lw o  g ru n tow e11 p . K rau sa . 
W y k ia iły  od b y rca ć  się  będ ą  irzy ra zy  ty g o d n io w o , 
• p ła ta  za  ca ły  kurs w y n o s i -10 m arek . U czestn ik ów  
E głosiło  si-j 58, J co tto  ju ż  dru gi kurs, u r/ądz .o iiy  sta- 
rauirim ru ch liw eg o  Tow ai-zystw -a; n a  w iosn ę  od będ zie  
się  kurs trzeci o ch a ra k te rze 'p ra k ty czn y m .

B an k  gaiiay j«fci d la  handlu  i p izem y słu , k tó ry  w  
n ied łu g im  c za s ie  b ęd zie  s; ę nazyw aT  „B a n k iera  m ało  
p o lsk im ‘ ‘ o tw o rz y ł w  T a n o w ie  Glię przy  ul. K ra k ow - 
6ktcj 8. K ie ro w n ic tw o  filii p  w ie r z r r o  pi M. Mae złow i.
N a  podstjrryie d o ty c h c z a so w e j d z ia ła ln ośc i B an ku  gar 
ficy jsK jeg o  d la  handlu i przjnrnyska m ożem y  m ieć  n a ­
d z ie ję , ie  m s iy tu cy a  ta  p rz y cz y n i się  d o  ożyw ien ia  
ż y c ia  handlom o -p rzem y s łew eg o  w  nas/ern  m ieśc ie  i 
p ow iec ie .

P R Z E M Y Ś L , 1 m arca . (S a m ob ó js tw o  w ięźnia. —  P o ­
g ło s  :i o  r c ; ygniiL-yi burm istrza. —  Z  rad y  m iejsk ie j). 
O n egd a j urik-w nl n ie jak i P ictr  C ie czc ln ick L  R osy a n in . 
k tó r y  p o z is t a l  w  P rzem yślu , u w o ln ion y  z n iew oli 
« i ’ S' ry a tk ie j —  um knąć z a resz tów  p o lic y jn y c h . A rc  
s z le w a n y  za  krad zież  p tć b e w a ł r o ze b ra ć* p ie c  w  ce l.
w ięz ien n ej, le cz  k i.iczn ik  zau w a ży ł te  m an ip u h icyc __
i  n a ło ży ł mu kajelank1 M im o to  zd o ła ł f z e cz e h o ck i 
p o w ie s ić  się w  pe.zyt-.yi s ie ją c e j. -

W p ew r-y d . sferach  kcręu rtu ją w ia d om ość  o  r e z y ­
g n a c ją  burm istrza p. K e r trz e w sk ie g o . P rz y cz y n ą  ty ch  
p o g ło s e k  je s t  w rażen ie , ja k ie  p. burm istrz K ośtrzcw sk i 
od n iós ł n a  z0azuz.ie m iast w  E rakow ie . P o ło że n ie  m iast 
je s t  bezn a dzie jn e , a  sta n ow isk o  w ło d a iz a  m iasta  nader 
tru dn e . P. K i.otr/.ew sk i jed n a k  c ie s z y  się  za i.fam en . 
R a i y  ndej- k ie j i d la teg o  popie dki o  je g o  rezy g n a cy i 
uw. ża ć  m ożn a  za  bezpu dstaw ne

N a ostati -eia posiedzen iu  R a d y  m ie jsk ie j z ło ż y ł 
t-u n ,iiftrz  p. Ke rirzew sk i r n i a w  adanie ze  zja, Jn mia*»t 
w  K rak ow ie . P a d a  m icj.-k a  u. hw alila  5000 m arek na 
bud ow i fie ty  p o lsk ie j.

D E K L a r A C Y a  P O L A K Ó W  K U W IE N S K IC H . T eł. 
m W iln a : P o lsk ie  to w a rzy stw o  ro ln icze  w  K o w n ie  o g ło ­
s iło  na stęp u jącą  d rk la ia c y ę - W o b e c  ten d en cy jn y ch  jn- 
sy n u a c y j. p o e 1- dząi yąh d z iw n j m z b itg itm  o k o lic z n o ­
śc i ze zw -ałczaiącyeh się w za jem n ie  oboze w iitew sleieh, 
rrzucnjjCJżC-h w;n-ę c ft o in itĘ  w y p a d k ó w  c a  ob y w a te li 
L itw y  P o la k ów , od p iera m y  to in sy u u a cy e  z obu rze- 
n e m  i o św ia d cza m y , że nie bra liśm y u dzia łu  żadn ego  
w r o b oc ie , k tóra  tę  b ra tob ó jcz ą  w a łk ę  w y w o ła ła . R c  
fcotę tę  p o tęp ia m y , p ra g rą c  sp ek o ju . p orzą d k u  i z g o d y .

P R A W O  S P R Z E D A Ż Y  I N A B Y W A N IA  ZIEM I N A 
L I fW I E . z  m i w a i  cinieiŁzą: P is n ą  k jw ie ń s k ie  d o n o ­
szą ze e g lre z o n o  p ra w o  o nabyw aiiiu  i sp rzed aży  zie- 
mi. P ra w o o  -łn ży  ty ik o  o b jw a le lo m  L it o j .  natom iast 
zab i.ra ia  na w  .n ioa  zicuu ot c o k ra jo w co m . N a b yw a ć 
w olu ^  l  ''-lęce-j, y ,k  51; d z ies ięc in  _iem i M ajątki w ię­
ksze porrad sOO a c i t s u c  n  m ogą b y ć  p a rce low a n e  ty lk o  
za  p ozw olen iem  m ii ls ttry u m  ro ln ictw a  : d óh r p ań stw o- 
w jr K  W ięk sze  obszary  m ogą  b y ć  B praw tew m e ty lk o  
*a  p crw o lc iu e m  i w  w y p a d k a ch , e d> p a r ce la cr a  m o ­
g ła b y  b y ć  szk rdhw a dia k o rzy s tn e g o  zu ży tk ow a n ia  
1 Uftii. D ale j praw e to  zezw ala  na zastaw ien ie  ziem i d o 
I W  dziesięciu , g d ^  d łu g  się  zucu fga  na za łożen ie  lub 
uicpsz.cine g osp od a rstw a , p ozw a la  się zastaw iać 1 w ię ­
k szą  ilość  ziem i, za esebL em  p ozw olen iem  1 ],od  w a­
runkiem , aby  su m a zastaw na ziem i p on ad  10-J thzTesie 

p rzew y ższa ła  20  p rocen t je j a artości.
MOliDEkCy SOiMGGYEGC UWIĘŻIEN. I  W YPU- 

SZ. iENI. (,Tel.) Z  B u d ap esztu  d im oszą  c uw ięzien iu  
prze* k om en d ę  w u jfk o w ą  m ord erców  r e d :. .to r ó w  
(rN epszaW v , S o m o g y e g o  i B acsa . M ordercam i tym i Ką 
fcaron N ep csa  i je s z c z e  jed en  c fice r . O ba j n a leżą  d o  
korpusu  o fice rsk ie g o  w G edrn bu rgu . M ord erców  m u 
łifin o  w j j iu  ić, i c u ie w a ż  c z ło n k o w ie  tego  korpu su  1 
fiwu in n jc h  o r g a n iz a c ji  te ro ry s ty cz n y cb  za g roz ili k o ­
m endzie w o jsk o w e j od m ów ien iem  p oB iu sz m  tw a  i u u ą -  
d z e iic m  p o g rom ów  w  razie, g d j by  n w ięz ion y ch  nie 
w y p u sz cz on o  na w c ln o ść .

KOŁCZAK UKRYJ ir W  WIĘZIENIU. (Teł.) Yo* 
lis ch o  ZŁg:“  d on osi z B erlina, iż, ja k  tw ierd z i bolgźew i- 
tfeu j,K ra sn a ja  G a zeta ", K o łc z a k  nie zosta ł n  rai 01 y , 
Jeea u ł r y t y  p- w ięzien iu . A

R E P E R T U A R  
M IE JSK IE G O  T F S .T K U  IM JU L . S łO W A C K I F C a

Środa, 3 bm .: ,.I,illa  W e n e d a "  S łow a ck ieg o . 
C zw artek , 4 hm .: „R o s m c r sh o lm "  Ibsena.
P iątek , 5 bm .: ..T.iila W e n ed a " S łow a ck ieg o .
S ob ota , 0 bm .: (N o w o ś ć ) P on a d  śn ieg " , d ra m a t, w  

3 a k ia ch  S tef. Żerom sk iego.
N iedzie la . 7 bm . p e p c ł .i  ..N erw ow i"  S ard ou , w ie c z o ­

rem  „P o n a d  śn ieg "  Ż erom sk ieg o .
R E P E R T U A R  

M IE JS K IE G O  T E A T R  U P O W S Z E C H N E G O . 
ŚToda. 3 bm .: „O p c w ic ś c i  H offm a n a".
C zw a rlck , 4 bm .: „ K a ia “j : tra ged ya  w  3 aktach  P a­

w ła Staśki 
Sobota , G bm .: „O p c w ic ś c i  H offm a n a".
N iedziela , 7 bm . p o p e ł.:  „D w a j z ło d z ie je " , w ieczorem  

„K a in " .
R E P E R TTTAR „ F A G A T Ł U " .

Środa , ?  m a rca : „G ra  s e r c " 1.
C zw artek , 4 m arca : „G ra  se r c " .
P iątek , 5 m arca : „G r a  se rc " .

R E P E R T U A R  T E A T R U  „N O W O Ś C I* , 
środ a , 3 b m .: T a ig  na d z ie w c z ę ta " .
C zw artek , 4 tm .- ..T arg  i-A d z iew czę ta "
1'ią tek , 5 bm .: „T a m , g d z ie  sk ow ron ek  śp iew a ” . 
S ob ota , 6  bm .. „ T a r g  n a  d z ie w cz ę ta \
N iedziela , 7 bm . p c p c l . :  „ T a r g  n a  d.ii iw czę ta " , w ic  

czorem  „T a m , g d z ie  sk ow ron ek  śp iew a ".

OSTATNIE DWA DNI

H e l i a t e r s k a  e p o p e a  

S i a t a  e s a r o d a e l e j k a

pi reaolneyęs, 1) a,by w  yrypwikaćiTi, nemją- 
ejf-it .na ntwYiwktdni-eniie-, jplaay reg triacy jje  b-yły 
rc-UirOTit kosictea ekadm , -gi-Ijaż gminy i mia- 
stćwflća nie są  w staw ą pcnc-si-ć kosatów  tych 
planóiw, o-raiz 2) w  ąpn-a-tyic jpomocy dTa stowra- 
rzysaeu Ltiikiwlaaj-jdą. P. II a t i t i n e r  wnosi re- 
ŁO-liScyę, Sby rząd- jryyigKitowsrf projotey, pn^yst- 
kiic-h kowiiettBnyroh buw iynków  fjańisi.yowycb, 
eo-Jeim itc-h ibwdowy i Ly ponoouiiBiftł się z wszy?t 
kiir.i iwi-yzkaitni konnonalnysni i ziuolięęił pc 
żylcJkmm  i saubwenicYainr do b e d m w  własnych 
ondynków. P. 3<s. K o t u l a  wylioaa jpremszko- 
dy, iktóihc- mitriiidniły odbuidowę Małopolski- i 
pmmća niw agę, ae jcś>elii się n »  ziwi-cni postę- 
poiwan"© rząidiił, to  w pray&słyim roiiou- będziemy 
zimiowiali wr stziałaeatflfe. P. Łfe. O k o ń  ąeza-sadnia 
nęaołulc.yę, aby  czad1 <w -cnąigni irtcsiąica powołał 
do życia roowiatowc komitsyc sża.-ctnaifcowp i by 

Urzędnicy sumę 20 000 mai.-ek, ncikwaloną. w  lipieni przez 
Sojra na odiboifdow-ę podwyiaszyć o tyffeę o ile 
oe-ny niaitoiyałówi ptofriy w  gw ę. P. D i a- 
m a  11 id ipotetaiztOij^ z p. WioAfbkildan, jako tymi, 
kó6ry aitatkiisje nzajd a  rówino-caee-nite kiorujo nim 
jsik iwyHMr UTOr.yTonotik.T. lK>tyc./.yi to  g-łównie 
iHkctłsheirsIfnra 'dia hamdla i> pnzio.nysłu.

W  gioGcóraniiu pczyjęto w dmitgiem cizytania 
ustawię ™  % pcipirawkaimi p. Wieajzibidjiego, 
a rciZiOluicye, wuik-sion-e na drósie-jszmii posiedzo- 
nin, odiesiłano do koimiisyi. N astępnie przystii- 
piono ziaras dc 3 cia^Uuiifc i1 przyjęto ustaw ę w 
3 czytaniu.

Przjtstapiionr) d’o 3 czytania- uisitarswy w stjwa- 
wi-o fe-.-.jfSiictcffatów prziemyslowycii w Małopol- 
sce. Po króhkś-aj. -Ąlfcusyi p. K i e r u i - k  przed­
staw ił T-eeiOłt7tcyę,‘wi','.ywa.ijaK'ą. rząd, aby  pr-zy or- 
gankaoyi iaspekto-ra-tów pracy i- ndanow ania 
inape-ktorówi luwzigłejdnił TÓżn-ołiitość prratóy prze 
myskiiwoj i pracy n a  roli i w  ob.11 tyicłi gało/jacli 
powalał ineuptłkitoróiw* od-znaic-ziającyah się przed-
m^otoiwośeką ii fa-okpTro-ścią.

Izba uchwaliła ustawę w trzociem czytaniu 
wraz z rezolueyą posła Kiornika.

łka przemówieniu pp. W  a  s i  1 e w s k  i o g o 
i II o r a e z e w s k  i e g o, przyjęto »en ldoc« 
w drugiom i trzcciem czytaniu wraz z popraw­
kami p. Moraczewskicgo ustawę- w przedmiocie 
budowy linii kolejowej na przestrzeni Sierpno- 
Brodniea.

Po przemówieniach referentki p. S o k o 1- 
11 i c k i o j i p. ks. D a c h o w s k  i c g  o, przy­
jęto wniosek, by rząd wr najbliższym budżecie 
wsławił odpowiednie kwoty na stypendya dla 
studentóvr wyższy cii uczelni.

.Marszalek odczytał szereg wniosków na­
głych, k tóre odesłano do poszczególnych ko­
rni syj.

Między wnioskami znajduje się wnics rk ks. 
P o s p i e c h u  w sprawie rtrusldej straży bez- 
piacaełtstwa, k tó ra  dopuszcza sfę nadużyć na 
Górnym Śląsku i jest ty lko zam asaow ^ną ar-

NCMINOWANY PRZEZ NIEMCÓW 
KOMISARZ NIEPRZYJĘTY.*• I

Sa3ris.1-.nee, 3 niarca fpAT). »Głos Prairx-« do 
nosi: J a k  Ikomimikaiją włedze liOaiieyjne na
Górnym Śląsko, nie zgodzono się na przyjęcie 
starozewo buruiK trra t  Bytocnia d ra BreanHrrga 
w cho-Aterze g-tómtego kom isarza niemae^ ie- 
go n a  t/w-en jpH.ebisic.yttjo^y na Górnym-' Sią*ku. 
W obec nego d t  Brem-łing, k tó ry  *0B4<ał n a  sta- 
nowisfcc to  ę rw z  Niomcy snianowTi-ny, otrzy- 
rnmjąc TÓw-motcc e-śsiio tytiuł -naeicgywi&+ego ta jne­
go- radcy, wirórał a  Opola do Bytomia.

PLEBISCYT NA MAZOWSZU PRUSKIM.
Berlin, 3 Mirca- (PAT). P re ty d en t Prus 

Wscho-dniicd Aoągailst Winnióli oów-iadYlz.ył w-spół- 
pracownikowi »VopwaTt»« n a  podstaw ie słów 
jednego z  cwtonk/iw amiod.zyjsojnsz-n-iozej kemi- 
syd (płebiscyitowiej, ż s  n a  Mseow*»u pruBkim 
plebiacyli ochliędzie się najpóźniej w iipcu lub 
sierpniu fcr. »Vo-rwa?tB« stwiendza ąfltzytcm, że 
angielska załoga o&mpaicytj-na n a  Mazowszu 
pruskim zaeihowarje si-ę ziujpełnio poprawnie i że 
widoki olebbóytu są  tam  dia Niemców ba.c^o 
pomyślne.

O RADĘ STANU W GDAŃSKU.
Gdańsk, 3 marca- (PAT). Zapow iedziana na 

wnzo-raj na rada z udziałom joneralneg o ko misa - 1 
rza emwnty Tow-era -w* a  prawie utw orzenia rady 
stanu w G dańsku została odroczona d o  środj 
W naraida&li tych wiezm-ą udział na-cae-lay b u r- ' 
mistrz Sablm, racizeiny idyreikjtor poctzit-, naczol . 
ny dyirokitor oeł prezydent sądu kyajoweigo,? 
prezydent (polskiej pomorskiej djrak«’y i  kólejo-1 
wej Ozarnowski r k ilka innyiałi osubi iGośtci
ANGLICY KUPUJĄ SPICHRZE GDAŃSKIE

Gdańsk, 3 łnaccsa- (PAT). Tmtejlszo dziennik.1
niieroie-dkie donoszą, że .pewm-e- kon.so-rcy(iun an- 
gi.etls]vi3.e tempie 4 w k ik ie  spichrze nad Motławą 
za 3 i (pół pikiona m arek.
ZWTĄZKI Z A W OCd) W E PRZECIW  ZARZĄ­

DZENIU TOWERA.
GAsńsk, 3 m arca (PAT). Prezyldyum konfe­

ren c ji fflwkj*skó*v zff.wodowycih w GdajssLiu a m ó - 
ciło się do jen. -koinisa-rza To wera z (pismem, w 
kt-órem zaznacza, że rozponządzienre Towera, 
zwraoająice się przeciw strajkom , jes t targm ę-

1 niewshti — , A p o llo  3 P50. F i.a to  13.500, G a licy jsk i . K a r - 
| p a ty  9000, G alicy i. — . &cl o d n ica  — .

K U R S A  S Z W A J C A R S K IE . Z u rych  2 m arca : D tw ,za  
W ic h r u .£ ‘4 it -.'ź'£0 X ŁArlin i F raga 6 ‘25 

r O D R O Ż L M E  C H L E B A  W  P R A D ZE  C Z E S K IE J . 
J 'ik  p o d a ją  d sierr /ih i. w n a jb liższych  dn iach  rr.a na- 
i -ą j.ić  w  P radze  r .it lk a  p od w y ż k a  cen  clileba .

t i*  O W Y  W Y M IE N N E  Z  N IE M IE C K Ą  A U S T łtY Ą  I 
JU G O S L A W U a, O rgatiizacye  k u p ieck ie  i firm y, u trzy ­
m u ją ce  stosu n k i z n iem ieck ą  A u stry ą  i J u g os ła w ią  
z e ch cą  n a d es ła ć  w n iosk i w  spraw ie zaw arcia  now ych  
u m ów  w y m ien n y ch  z t e n i  państw am i w  n a jk rótszy m  
cza sie  d o  Izb y  L an d iow ei i jn ^ em y słow e j w K ra k ow ie , 
D łu g a  1.

K O L F J E  A M E R Y K A Ń S K IE  W R A C A J Ą  W  R Ę C B  
P R Y W A T N E . (T eł.) T’? r .c s /ą  z W aszyn g ron u  że  W il- 

ustaw ę o  od dan iu  k o le i w  pc.siadardcsen  p od p isa ł 
p ryw a tn e .

W KINO »OPIEKA*, ULICA ZIELONA L. 17. pruską, skierow aną przeciw Polsce. Wnio-
jsek ton skierowano do komisyi zagranicznej.

W dzięk, humor i czar niewysłowiony przecu­
dnej MAŁGOSI FISH ER zavoio,valy cały 
świat. — Wdziękiem tym  podbiła i Kraków.

W BnjjBawsaej swojej kreacyi

HUS JElffl KIIWBIEH
święci w tUCIESZE* prawdziwe tryum fy.

JA K  i CZEM FARPOWAC ÓDZIEZ W  DO­
MU? We wszystkich dziedzinach gospodarstwa 
s p o ł e c z n e g o  1 domowego wojna wywołała n ie­
zaprzeczalne przewroty. —  N a j a k t u a l n i e j s c y m  
je s t  sza J e ją & a  d r o ż y  z  rui o d z i e ż y  i m a t c r y a ł ó w  
na suknie i ubrania. Zapobiegliwość i zmysł 
oszezędzmma skromnych dochodów w arstw  śre-

ten
po przyj.■'&iu przez Izbę jego nagłości.

W związku z tern zgłosił N. Z. It. wniosek 
nagłv w sprawie karygodnego 'postępowania 
władz adm inistracyjnych na Pomorzu wzglę­
dem robotniczych związków zawodowych i w 
sprawie ukarania winnych. W niosek powyższy 
odesłano do komisyi.

Następne posiedzenie we czwartek.

dnich i niższych radzi sobie prząriw drożyźnie 
ubr-ń  w ten sposób, że stare utkania ludzie da­
ją nicować, ufarbować na in n y  dowolny kolor.

Nie od rzeczy będzie, jeśli szerokie warstwy 
zapoznają się ze sposobem farbow ania mate- 
lynlów na suknie i uljrarda.

W szystkie tkaniny, w szczególności suknie 
i pończochy, należy wprzód bardzo dokładnie 
wyprać, a plamy tłuste usunąć. W ełny i b a ­
wełny nie -można razem farbować. Najodpowie­
dniejszą wodą do fiubowtimin jest deszczówka, 
bo wolna od domieszek chemicznych i m ineral­
nych, działających na składniki farby —  Ja k  
doświadczenie uczy, należy brać trochę mnie: 
wody, aniżeli powiedziane jest w sposobie u- 
życia, bo w t,en sposób otrzymuje się intenzy- 
wniejszy kolor, szczególnie czarny. Nie zaszko­
dzi farbowanio powtórzyć. Po ufarbowaniu płu­
cze się przedm ioty farbowane najpierw w go­
rącej, następnie w chłodnej wodzie, aż zmie­
niana wciąż w oda nie będzie najzupełniej czy­
sta, bo dopiero wtenczas jest pewność, że ma- 
terya ufarbowanja nie puści farby.

Idzie twrjez o wybór farby! W iadomą jest rse- 
zą, że w handlu 'sprzedaje się najróżniejsze 

farby, które nietylko złe maiteryę barwią., ale, 
co najważniejsze, niszczą tkaniny  co do ich 
trwałości.

W edle doświadczeń, poczynionych przez, naj­
szersze waratwy ludności, najlepsza farbą w 
tym wynadku jest farba wyrobu J . Wł. Szulca, 
Jest to wyrób j-okki i ze sv ej doskonałej do­
broci powszechnie znany.

ZwramniY uwagę, żo w handlu okazało się 
moc falsyfikatów'.

Kupcom. Konsumom i Kółkom rolniczymi 
wysyła hurtownie główmy skład na G alicję 
i Pląsie Leserkiewioz i Spółka, Kraków, R ynek 
11. Filia; Rzeszów, R ynek 21. l&l l

V/?rszawa, 3 i r .m a  (Tel. wd.) Konieo posie 
dztonia był bardzo burzliwy, a to w skutek oJ- 
nucfwy tnarazaHsa oocTyto-nja i rorppocfzicfcia dys- 
leuisyS naid- rustC^Wli wniioskiom Nar. Z.w. Rob. w 
swrawte nadużyć atlm iniatracyjcydi w byłym 

1 1 zaborze prusildln, gdzie a^er ratowano cały  sz.jY 
r :g  irofeótniilrów należenie do narodowego 
stronaiiictr-ra rubolnacizeigo. MamsaaWk odmowę 
swą .innotwiCiwał o«łnoŃnyin pmziepi.-Mrim Tegula- 
rK5in.il, k tóry pm-wi)du|jie, rae o Se. wniosek r.agly 
dotyczy spraw  zmm.ęihrany|cł>, imusv nastąpić 
jego odczytanie i  niezsYłoczna 'dypkiu&ya nad 
nagłością; o ile wmrosefk doty|cgy Effrawy we- 
wnętirzmej, to załatw ienie (wriicaka1 zależy id 
dwytey# iiwnWK#*. Stanowisko to (niiarszałka 
wywolaiO wrza /ą na  Irwmch Nar. Zw. Ro&otul- 
czego.

-P O R  *3

Wpowithriainy redaktor
M IC H a L  K C H O P lh S K J

Y'yd-iwoa:
RITDUl F  OSMAN.

Nadesłane*
(A r ty k c fy  w  t j i a  dziaie nie p o ch o ilz ą  o d  re d a k ty f).

S Z Y H O H N A illlE
k u r ie e  i  o b y  ra te l m ia s ta  K r a k o w a

zmarł w Krakowie , 
rogrrA ona- w smutku rodzina z a p ra sz a  
wszystkich Przyjaciół i Znajomych na po- » 
grzeb, k tó ry  się odbędzie dnia 3 m arca 
1920 roku o godzinie 2 popołudniu z domu 
przedpogrzebotrego n a  miej scc wiecznego 

spoczynku.

f.-® SPFBffllS 899289 (Si!ł!ifc
Trudno wwmagać od Stow arzyszenia gospo- 

dnio-szymkacskicgo, by  każdorazowo podawa­
ło do publicznej wiadomości istotne przyczyny t 
drożyzny i za nie, idących zwyżek cenniko­
wych. do tego bowiem są inne czynniki powo­
łane. Tu ty lko zazaiiaczam, iż obecnie uregulo­
wany został cewnik d a w n y  ‘ z 3 gru-dnia 

ci?im sdę n ,, ipirawc raraeSBeiwa. R o b o t n i c y j j  że obe-cna regukicya nastąpiła jK» ś c i s l e m
zbadaniu cen targow ych za tow ary surowe, za­
równo przez Mogąstrat, jak  i  przez Izbę han 
dlową i R adę aprowizacyjną, ż e  przeto podro-, 
żenie potraw i napojów nie zależy od fantocyi 
przedsiębiorstw przetwórczych, lecz od kon­
iunktur ogólno-ekonomicznych, na których re  

P raga, 3 m arca (Ik-YT). s.Rrawo L'du< donosi, 'gu lacyę wspomniani.- przem ysły gospodnie n.ij- 
że wie w orek odbyła się Ikionferencya socyali-,m niejszego nie m ają ■wpływu. O m o t y w a c h  
KtydJnoHdemTOkrat.urjznyiciii ipraioownikótwi kole-j zaś zwyzek cen powinien M agistrat każdora- 
jowyeh, na k tó rej ózłonok zgromadzenia n a ro -: zowo z urzędu zawiadamiać w c z a s  publicz- 
aowego Bnoidmklki oświaldcrayił,, do aktoya rządu neść. ' 1S10

w interweraeyi kcunisarza stronniczość, iż 
bi»rae r n w i r a  sposób w obronę in tsresa prano- 
diawTów.

GRGŻBA STRAJKU KOl EJARZY 
W C7ECKACH.

praoeiw diodyżnie ap«jfcia na niaaem, wobec 
czego kolejarze rańszą sie  dolna gać 200 imrocent 
dodatku  dTodawnianeigo. Na (wypadek odmówie­
nia togo dtodaiklu. mraisiemby kolejarze rczpri- 
cziić sJid jk  jencouloy. Seksetaswi .zrvśąaft:« me- 
mśadkkfi eocyaiistyciziiO-demokratycznych ko­
lejarzy oświadiccyk że niem lecry kolejarze sc- 
lid aryiaują się zc suanowibkieun ozorki cli towa- 
rzyszy.

POGŁOSKA O ZAMACHU W SERBII 
_ ZDEMENTOWANA. .

W iu r s z a w a , 2  im a m a  ( T e l .  w  i . )  P o s e ł  J u g o s la -

F r a k ó w .  2 m i m  1920 r.
ST WOLKOWSKI 

przełożony Stcirarzyszi r ; a  przer.iysśowtgo 
  SfOopodnlo-szynkarskiego.
'  PA.RGELANTOM podaje się do wiadomości, 

że rc zsp rm łano  folwarki B artkow ka 1 Pa w ło­
kowa l.oOO mg. Paro-elanći, k tórzy m ają za  
w iadcnTeria na p-owyższe folwarki, otrzym ają 
ncwe miejsce przeznaczenia. — Rządowo upo­
ważnione Biuro prraelaeyjue —  Kraków, ul 
Grodzka L. 26. 1815

TOWARZYSZY PODROŻY, którzy  8 b. m.

yśłu oaeoran ouenmie oicnetn do wagonu 
żółtą waliae, PROSZĘ O WIADOMOŚCI, DO 

NESALÓW W RYDZE. ODNALEZIENIA T E J W a LIZY POTRZEBNE.
Jan  D r z e w i e c k i ,  Siedliska kolo Pu wy 

'i R usk rej.   1793

ne.
ARESZTOWANIE 

C dańsk, 2 marca (PAT). »Dajiizii” 3-r Z
donosi: * ______________________________________ _____

Z poPceiria misy» angielskiej w Rydze a.re-j WYJEŻDŻAM na jarm ark do Lipska i mogę 
stfowamo tam  jenerałów : J.udeniftza, Głasc-nap- załatw ić zlecenia, w rbodzące w zakres techni­

ki, elektrotechniki i  maszyn. Zgłoszenia przyj­
muje z grzeczności do dnia 8 m arca firm* 

plac Dominikański Nr 2. 17.79 2

is S iiu .
W arszawa, 2 m arca (PAT). Dz.riejsze posie­

dzenie Sejnicj roąpocizęltO' się od interpelaicyi p. 
K r e m l i p y  w s!pva.W-ile po^j^czek w o je n n y c h  by­
łego aabom; aus-tiryaclkjeigo i ip. f l a u s n e i a  w 
sprawie dteiatetflefeei podporuicEnika Bisanca % 
olaręgu jenerałnegT) lwowskiego. Przed porząd 
kiem  dziennyim za.lwał g‘ic«s p. Stanisław  G r a b ­
s k i  w  sprawie sprostowania %Erz.uitów, mie- 
szoiąicyich się iw nagłym  wniosku p . L  i  e b  »  r  
m a n a ,  jakoby kcniianikat kumieyi zagranicz- 
nej n ie  b y ł  zgodny z o ś w io  dfizeniem rządu, zło­
żonym n a  posiicdizenfei komiByit P. Stanisław  
Grabski stir rerdza, że komomikat ów Łostał w 
swej treści dosłownie uistaacny z p. ministrem 
spraw zagraniezmyjck i prezesem  rad y  m ini­
strów,

Przj stąpiooo do porządku dziennego t. j. do 
dalsizej dijnalousyf nad asiawą o  odbudowie wsi, 
miast i miasteczek.

P. D ą b s k  i oświadcza się imieniem swego 
stronnictw a za ustaw ą. P. W  i  e r  ł b  i c, k i wno-

Z Rsdy muristrów.
W arszawa, 2 maren. (PAT)- Na posiedzeniu 

b. m. rada nrnist.rów przyjęła projekt
wyeh,

w1 dniu 
11 stawu

1
o ludowych szkołach r o i# me

sldi h i żeńskich, o urządzeniu loteryi i zawoże­
niu państwowej polskiej loteryi klasowej, oraz 
podwyższeniu dotychczasowych zasiłków dla 
inwalidów wojskowych. Na posiedzeniu tein 
ustalono też poprawki rządowe do opracowa­
nego przez sejmową komisyę zdrowia publicz­
nego projektu ustaw y o ograniczę.,dach w obro­
cie handlowym napojam i alkoholowymi. Rada 
ministrów uchwaliła nadto  utworzyć urząd pro­
pagandy pożyczki państwowej i postanowiła 
potlzaelić województwo pomorslde, celem prze­
prowadzenia na jego terytoryaeh wyborów do 
Sejmu ustaw-odawczego, na dwa okręgi wybor­
cze, z których jeden z siedzibą główniej komi­
sy! wyborczej w Kościerzynie z ilością 9 m an­
datów. dn ia . za? i. siedzibą głównej komisyi 
wyborczej w Grudziądzu z ilością I I  m anda­
tów. 1

' EemES&its! w ojeny*
Wansrawa, 3 marca (PAT). Kofnaiańkat ?/ta 

bu jeneralnogo wwjBt ipolddich & dnia 2 bm.:
F ron t 1 i t  e w ®fc o - b i a ł o r u s k i :  Patrol 

nasza ro/.pęJzi'a placówkę b o ^ e w łe k ą  w' rejo­
nie jieraiorc Oswoją. Na wschód od Pt,wozy od­
parliśmy posuwające się poć .nasz (front nio- 
p^zyijaieiełsikle oddziały wywiadowicze. Zresztą 
na całym  froncie poważniejszych starć  bojo- 
wyidh nie było.

Pro ii t  w  o ł y  ń sik :: W ypadem wr rojenie Tu- 
cholee rożkiliśmy oddział kaw ał ery i  boiszewi- 
dk'yj, biorąc 1 łcaffaibin meetzynowy, 4 j e ń c ó w  
i znaozoy ma-teryał w ejenny.

Dront p o d o l s k i :  Eteiałialność patro li w y­
wiadowczych.

P ie r w s z y  z a s t ę p c a  s z e fa  s z t a b u  je n t r a ln .
K u l i ń s k i ,  p u łk .  s z ta b u  je n .

pa r WTadimi-rowia. Jenerałow ie ci jechali do 
NienutHL

ERZBERĆES NIE USTĘPUJE?
Poldku, 3 m a t-a  (PAT), R a  lio telegram  sta- 

c y j  krak-owiokioj. ,
Rząd niiemiectki zaprzecza, yakoby Erzberger 

m iał nn tąp ić.'
RDZPUCHY ROBOTNICZE W JAPONII. 

Poldku, 3 miaitca (PAT). Radiotełegram  sta- 
c y i  k ,  a.kowtśki-oj.

W  Japonii wyłbuiaiły wie<lk:e  rozrrrchy robot­
nicze. Sytnacya m&. być jpowa.żną.

— NOW E K S I\Ź K I:
Ferdynand H o e s i c k : Warszawa. Luźne kart­

ki z przeszłości syreniego grouu. Poznań. Nakład 
księgarni św. Wojciecha 

Paweł S t a ś  ko:  Sahath życia. Pow-ijść rrapól- 
czesna. Kraków. Nakładem Sz.. T affeta . i920. Dwa 
omy w jednym,

Jejriua W a l i c k a :  W ierna Straż. (Z walk listo­
padowych). Z przedmową Michała Rokega Lwów. 
T9T9A.

Zofia L a s o c k a :  Na skrzydłach pieśni TVar- 
szawa. Gebethner i óYolff

WYJEŻDŻAM W SPRAWACH HAK&LD 
WY CM DO NIEMIEC l przyjm uję zleoeua ku­
pieckie do wszystkich miejscowości w Niem- 
czeću do załatwienia. Interesenci zechcą zglar 
szać się w biurze WT. Adolfa Sze.mbeka., uhea 
Busztow? L. 18 (tokal skienowy obok Admiiu- 
stracyi ^Pustrowranego Kuyyera Codzienrego«j 
w czasie od godziny 4—G popołudniu najpó­
źniej do 6 m arca b. r  i 790

M i  a S a r id c w ic z ó w n a  
AdĉSf R!sd’er

zaślubieni- 1813

S i l ®  o tffłu sz ao i
nadeszła w rotach pc 150 metrów 

80 cm. szer.

M S !®  Esrsr. i Sh KiaKAss.

O z lfil
K U R  8  A  G IF Ł O Y  K R  A K O W S K IE J .

z d n ia  2  m arca  1920.
A k c y e  T o w . handS. I p rz ta i. '

ZASTĘPCA PEŁNOMOCNIKA NA  
GÓRNYM ŚLĄSKU.

' Sosnowiec, 3  marca (PAT). »Glos Pracy* do- 
rwiaduje się z Opola, że następcą pełnoruocniKa 
n a  Górnym Ś lą s k u  z  tyitułem rzeczywistego ta j­
nego rad cy  m ianowany ac&tał land ra t B^eiweR 
ner z  L .iib lm icy ,

b a n k  P rzem y s łow y  

P o lsk ie  T o w . hundi. II em.
T ra n sa k cy a

1.
T ia n & a k cia

ofłcr.
3*7—

Zieleniewski 
„G ó r k a "  fa b ry k a  eerueiiti

F ra n sa k cya  
Gal a k c . z a k ła ó y  g órn  Sit'i*aa 
„ T t p e g e "  T o w . ęłla je z e d s ię b . góm . 

W a lu ty :
Marki n iem isc id e  a 1 ó0 
Marki niem ieck ie  a  UiOO 
K u ble  ca rsk ie  p o  JOG rb 
R u b le  tE isk ie  p o  500 rb.

T ra n sa a cy a
D o la ry  am eryk .
L e i /um unoLie 
B erlin

t* T ra n sa k cy a
Praf a

z a A
fi?5 ‘—  
6001—  

420' -  460‘—  
44 0‘—  

tS O ff-  1300» -  
13U0'— 1350‘— 
13.10' -  1325‘ -  
t£.75‘-  t!i7 
21 . 3 -  220 0 ‘—

240'—  250'—  
245'—  255 '—  
24 5‘—  £55 '—  
250’—  260'—  
255 '—  25* '—  
215'—  U o  —  
300'—  820'—  
235'—  245’—  
242' -  239'—  
235 ' -  245'—

ZAMIENIĘ MlfcSZKANlE, sk ła d i j .e e  się 
z  3 i  k u c h n i  z k o ta fo r tw n  w  S z k J n ie y  I . 
na m ie s z k a r d e  z  2 po-iol i k u c h n i z  k o m fo r t e m  
w dzielnicy VII. Z g ło s z e n ia  t>od: , Z a m ia n  a  4 
d o  B iu ra  o g ło s z e ń  F e l ik s a  S eat re ra , u l ic a  G r o d z  
L a  L . 13. / " 1781 2

ADWOKAT

B p  H erarasa Se lsw a rz
p r z e n ió s ł  s t r o j ą  k a n c e la i* y ę  z  T a r n o p o l a  
DC LWOWA, U~. KOPERNIKA 22. 1771 3

fiSfil! KBSO ftB B M
w  S Z K O L E  S T .  B U R N A T O W I C Z A  
W  KRAKOW IE, ULICA FLORYAŃSKA L.  55 
1579 12 rozpoczynają się 
in ia  10 marca, a kończą słę 30 czerwca b. r. 
Wpiay codziennie od godziny 9 dc  1 1 od  4 do 6 

pc południa.________
DO SAMODZIELNYCH PRAC statystycz­

nych z dziedziny gospodarczej przyj mit póiolł- 
cyałna instytycya urzędalka konceptowego. 
W ym agana znajomość tęzyk" polskiego i nie­
mieckiego, oraz odpowiednie przyi otowanie 

ZAMKNIĘCIE GIEł DY WIEDEŃSKIEJ z dnis 2 teoretyczne (Akademik eksportowa i t. p.) i pra- 
bm.: Renta majowe 95 . austr. renta  k oru n o  w a t  ,m ita  : kt ne> Zgłoszenia p t ó :  »Austrorum« przyj 
lu to w a  % ,  w i s  ranta k o r o n o w a  1 1 9 ;)0 , lo s y  tu rtck ie  J ,  . . , • g
£ 190, P r y o r c te t y  k o le i p o łu d n io w e j 1200. A ngl tbank m u jc  j  J m.-. ‘ń c y g 1 tN i. R oformy*. iG 4 7  3
927, iBank’ tre in  9 0 ’;, b a n k  k re d y to w y  2170, Zak ład  
k r e d y to w y  1G?0, B an k  d e p o z y to w y  1 0 :9, b a en d erb a n k  
1060, M erkur 200, L n ion b a n k  910. B ank o b r o to w y  9 GC,

Peasyonat A. tsoreńskiej
K r a k ó w ,  u l i c a  F a r m e l ic k a  L . 2 2 . 

e P o ł . o j a  z  u t r z y t n a n ie t n  T a m ż e  c b i ą d y  w  m ie ] -
? 815, F r a g m is c n  7 óOO, R im a  3100, S k o iia  £ 888. Z ie le- . 4>au lu h  n a  m ia s t o .
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o d  w k ł a d e k

W  M l U K I I i

F I L I A  W  K R A K O W I E ,  U L I C A  P U A R S S A  L .  2 .  T e l e f o n  3 1 0 6
f

v i s  a  v i s  H o t e lu  F r a n c u s k i e g o .

■ttSS

K u p u j e  i  s p r z e d a j e :  efekty, walory, dewizy, towary.
P r z e p r o w a d z a  t r a j i s a k e y e :  handlowe, giełdowe i przekazowe zagraniczne. 
P r z y j m u j e  tak korony jak i mark’ polskie h a  k s s a ie c z K Ś  w K i a a k o w e

/

M e  4 1 o
O t w ie r a  r a c h u n k i  b i e ż ą c e  i oproe&ntowme takowe po 3%.
K E e p r e z e a tu je  w y f tą c z n e  z a s t ę p s t w o  wielkiego amerykańskiego B !S O A D W A V  F IN A N C E  £*$R P© R A tffiłU N  i złączonych z nim banków polskich R r o a iS w a y  

N a t i o n a l  B a n k ,  F a l i s  f ta iio n sd i g a s k  i A m e r k i s a  iS a isk .
F in a n s u j e  i  ja r z ie p r o u  asS za  zakupna wszelkiego rodzaju towarów i surowców w  Ą sn eryeeS .
P a i r e d a l c z y  we wszelkiej korespondencji i transakcyacli pieniężnych z  e u i« |? a n .ia K ii  p o l s k i m i  w  A m e r y c e .
U c z e s t n i c z y  w  o r g a a i z a c y 3 p a s a ż e r s k i e g o  i  t o w a r o w e g o  r u c h u  z  P o l s k i  d o  A m e r y k i  n a  w ł a s n e j  U n ii  o k r ę t o w e j  p r z e z  G d a ń s k  z  k a ż d e j  

m ó e is c o w o S c i  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l s k i .
P r z e s y ł a  t e l e g r a f i c z n i e  i  p r z e z  p o c z t ę  p i e r i ą d s e  % P o l s k i  d o  A m e r y k i  ś w y p ł a c a  n a d e s t i e  s t r n s t ą d  p r z e k a z y .  122344

m o

o d  w k i a s e k

d y w i d e n d y  o d  a k e y j  p f a e i  M s a . p f e c f w a  P o l s i k t e g o  z a  r o k  1 9 1 I K

W ŁA SN E  F IL IE  k
L w r ó w ,  P r z e m y ś l ,  ł F a p s 3 © p G l ?  D r o h o b y c z ,  L i i M I m ,  P o z u a M .

o d  w k ł a d e k
i-~‘-Bn [jgsaBaagBffiEasEgB g it

K W jłH  w  orT g i^ tla  iL es M :b8- 
raW*** W  H ago. Zgłoszaoia 

p.;d ,.S . ? •*  p * e / j« j j e  A dm inistr. 
„N ow m  R ł fa r w y 1. 1763

W I Ł L Ę
a łg is ta fe  o - * a  w ym , z m ieszka- 
aieku. w  S ra ) « *  is, ca w arek  poi. 
400. 10 0  i f t M i t  Biura J?. T n rlińck i, 
fr a k ó w , uh P a -w d e  1.  1764

a i j  wana fó ft -u łik i N r 36 lab  la ­
k ierk i i  fciaiżzn d a w k ą  . dobrym  
♦tanie. —  Z ^ O s -e a ia  poa „ t r - w f -  
d fi iu s k a r 1 p rzy jm u je  adm i^ iatr . 
„N ow ej Reformy-*. -1792 1 3

R̂ sbmistrz-kasyei’
p ilo io t j .  i t a r i iy ,  ru ty u » w iay  w 
k p ra m śh  A a i  U w y ih , p izeraysł*- 
w ych , k u  j v , 4 . u lu  i ś t i u y l  
łiiększyeA  45*r, bia^^f we w szel­
kich *} ArMmćk baU aliw ryi, p*a*a- 
k n ie  p łta d y . —  Z g ła «zeu 'a  ood 
„W  szełSnuoH na .-sty k a 1* przyj­
muje Aemiuisirajya „Nowej Ke- 
/o r n y “ . 1765 1 3

$tiif«5łwo s tw iic t i i
w B uska K it leek im  p rzy jm ie  na­
tych m iast rutynow aną masETnirtkę 
z poboram i około 300 m arek mi ► 
iię czn  o. Jg loszen  a do starostw a 
w B asku . 1770 1 2

U rzettK  t e y c z n y
Po ak, U agoletni praotw n ik  w w it l-  
kiflm T -w ie  akc. fa sryczaem  za 
głaL cą , rutya jw s a y  kuahaiter, ko- 
r e a p o n ii* !,  fa ch ow iec w ad tiin i- 
itra ey i faaryaznei, w ład a jący  je ż y ­
k iem  »**&  m , jFausieckizn i \Viu 
skim , p rs fjia ia  posadę vr przodsię- 
b lorstw i* pstaray sław om  lub ban- 
ł iow ea u  Ą Ś ł».zan ia  p u l , Z d o ł a j '1* 
p rzy jm uj*  A dm in . „N . R eio  u ły “ .

1772

S tu d a n t ia  praw a
pU K akoj* pokoju  z otrzym aniem  
przy la m ., rodź. od  15, ew eu t. 1 
kw ietnia. —  B i  ; ubieekiego 1. 5, 
Okońska. 1773

M o k o j t :  Ł U łc M o w a u c k  i  z mo- 
a ia ośe ią  u żyw an ia  tortepianu, 
poszukuj* k szta łcą cy  się śp iew a ł. 
Ź gh igtc* !*  pod ll1T e a o s '“  p rzy j­
m uje Biuro ogłoszeń  F eh k s»  ś u t ­

kani, K raków , ni. G rcdzaa  13.
1773 1 2

* £  .u k a _ ! « Ł i .a  S a b r y k a  w stążek 
A st i Ąsiam Rracia Oftldsiadt
w L o lt i ,  ul. Ro*w«i4aws£a 30, wy- 
tabiA w s»eisi»go rodzaju  ts iu -y , 
>raz u isy jm a je  zam ów ienia na  
cnoty du lam p. 1755 2  3

•etouik, siod ła  kom pletne, sam o- 
<ar m ts ię in y  now y, rękaw ice  i 

ttfca do rtchtiiu i.a  i t. a . W ia - 
Cmcśjl: u l. K arm el,oka 15. 1762

L. 404. 1741 2 2

Kierownictwo budowy dróg wodnyeh w Brzeźnicy.

O g ł o s z e n i e .
Potrzebni są:

W W ksnis£s*y. do prowadzenia ślusarni, tokarni i kuźni, znający się 
na naprawach motorów;

M a s z y n iś c i  do pro7/adzenia lokom otyw wąskotorowych i bagra 
parowego;

M a js tr z y  'do prowadzenia robót betonowo-żelaznych i betonowych; 
M o n t e r z y  do prowadzenia motorów benzenowych i ropnych.

Przyjęte by<3 m ogą jedynie p.erwszorzedne siiy fachowe, z grun­
towną znajomością.

Szczegółowe oferty z podaniem warunków oraz z odpisami świa­
dectw i powołań:em się na raferencye należy składać pod adresem: 
K ie r o w n ic t w ®  b u d o w y  d r ó g  w o d n y  c l i  w  2£r»«ŹEaiey p o d

Simndzisinai isunhaltsrki
b i t g l . j  w  korespau isB cyi polsk ; sj 
i  n ia is ie sk ic j, o .a z  p a r n y ,  
a l ł y  p C K ,)9 BS<5X « jt o s ia d a jica j 
znajom ość ję zy k a  p olsk iego i n i» - 
m ieck iego , ja k c U ż  b 'fg łośC  w  pi- 
soa iu  b*  m aszyuia fe b in a lo ia is n e j 
z 'aeh u n k ow ościa  is p ie e k ą  y O B ia - 
k a f 3  p r .e ls ię b io rs tw o  przem ysłow e 
dl. b iur B^oioh w  K rakow ie . —  
Z g łoszen ia  z podaniem  w srai.Ł ow  
pod 3 C9 “  przy ,iB oja  B iuro 
ogłaszeń  Fel koa S t . tt ra, n ló a 
G rodzka 13. 1779

Tecsatesaj
Idercwaik

p eazu k iw iiiy  d la  h u ty  szkła tszłio- 
v ego. —  Z g łoszen ia  pisem ne w raz 
z odpisam i św ia dtetw , k tórych  się 
n ie  zw raca , oraz z podaniem  w s- 
ma>/anjtc!i w aronkóiy TSew w zfstw o 
trauzukcyjue, K raków , ni. W olska 3.

17S2 1 2

teziłi san sgtieirwsfei
(m nio, *zej lab w ięk sze ,). Zgłosae- 
a is : „B h ila te lia ", u lica  B ratka 10. 

1753 2 3

k ap u je  Spółka autom obilow a

„ E E © t o r ££
Ł r a k ó w ,  p l a c  M a r y u c k i  9 ,

1058 2 5

P A M N i L
p oczątka jąca . r ukońezon^ szkołą 
w ydzia łow ą i kursem  handlow ym , 
um iejąca  p isać na m asiyn ię , po- 
e z u k ije  za jęcia  b iu row ego. Z g ło ­
szenia pod „ Ż .  B .H p rz p m u  e A i t a .  
„N ow ej R eiorm y“ 1670 6 0

fK etisigM w e M m  t m

Ju liu s z  W e is s , Lw ó w
u i i e a  P o t i s d i i e ^ o  2 4 5

prseprow adza pod d ogod n ym , w aru nkam i:

T r e s o w a n i e  dróg  żelazn ych ,
K u d o w ą  kolei p olnych  i leśn ych ,

.i*ert> sy techniczne,
M o ttto w a rjłe  i demontowanie kolejek,
I . a d z O r  budow y,
K o s z t o r y s y .  J 758 1 3

fieneraJne przedstawicielstwo Tow. sko. Poesemaon I KiThnemann 
na wszystkie oosza ry  państwa polskiego.

3 B&2ś 
Ł«p#sy, p i, ł zgm n im  1
pizyjmie mrtyąjitnwwt na stale:

1) mtyirjtwaTiSSEC Eł ic h a l t f l r a s
2 ) s i Ł ! a d ? ! t . l a £ i s o  J C Ł 'e a | i t u d s a f a .  i& es 5 5

W ymagana narodowość pclska, wyznaniu chibzeac.

i™  f l r t i y l f  m  e f ip r t  &
% mianowici*: p a ^ u l i r ę ,  s i e s ł - y ^ ,  iw ls c e ,  s m a ry ,  
5  n a l tą .  !# a , feeueęr.e , f r r s i e r y .  dyfeły, u ra e w o  
% feuditóoow e, j iu y y  ^eS sgraS lcŁ ae, c a d -  
i  s łlhdy  Ł ęlft.jy rik , p i s r z o ,  s z r a e G is ę ,  

r p g i ,  -a raa  ia&zt a r ty k u ły  p r z t -  
i a y s la w e ,  z pozwoleniem wy­

wozu lub bez, ewentualni* 
za kompensatą, kajyajj®% aa fyfltćwlia ? a -

♦  w a r z y a f w o
a ^ c y ja p .

Oferty pod: „ ? r z e ia > 5 l  i S a c ^ e l"  przyjmuje B im o  
o g ? « s z e a  ' i a - n s i l  W  ' r d z a w a ,  u l i c a  & a r >
S A 2 l f e O W i !k a  3 £ 4 . 1775 1 2

* * 
?

mii
z k ilk oo ia  pemecaiUarni. na sta 'ą  posazię, ttrŁE fjOBzakiwani. —  C on­
ti ula w ęg ia  d rzew nego A .  d C s R c , p p t S i . 4 , ul. A la łeckiego 10. 177ą

Z  przepisu P rof. D ra Jaivn s r ie g o Firm y

i w Krakowie
zastępu je  w  zupełności w szelk ie  zagran iczn e w od y  gorzk ie .

D o  n a b y c ia  w  a p te k a c h  i d r o g u e r y a c h .

C e n a  fla sz k i 5  K. 1175 3 4
Skłsd flł.: A3ts!!3 K. WismiewsMep Krakosia, ul. Ftaryiteka 15. tebf. 31.

lO W A SS ii WSTĄŻKI
(k ita jk a , l ib e ity  i je d w a b  s z tu cz n y )

E&WA3NE I AMÓWRi
(d o  k a p a lu a zy  i su k ie n )

? a  p rz y s tę p n ą  ę e n ę  do s p rz e d a n ia

WETZLER*& BRUOER, WIEDEŃ, i.
R U D O L F S P L a iZ  Nr 1 3 a  1738

D obrze zaopatrzony sz ład . W a rto  z  r ied sić .

M a  b n r a k ó n r  p a s t s w a y o l Ł
znane z p lonów , gatun ek  V ilm orin  1-zzc j ja k ośc i o feru je

N  k  S  I  O  K
t i a r z ą ś u  ć ó l s r  2 r o i k s w f c o ,  p .  B r z e z i o .  1750 2  3

W
&

i a lu s t r a d a
z ok ien k a m i z żulaza k u t-g .; na w ew n trtn e  urządzeń e M or lik w id a ­
cy jn y ch  i k asow ych  uo sp n ed a n ia . W ia .o .a o ż ó  w  T »w arzy stw ie  kre- 
d y to o e m  r ia  handlu i przem ysłu , u l. św . G « l r u « y  8. 1*65 2  2

j i i i i  p i i f l i i i  fesi? i m
w  S a s n s w c a

p o s z u k u j ą

ć'7 ' EarsąaisaisSr & kSepowssSa
•̂s!ZQi£iąiS*c»2,£)iw£ŁE, którego celem jest zakup 

i dostawa wszelkiego rodzaju artykułów pierw­
szej potrzeby dla zrzeszonego wielkiego prze­
mysłu.

'Wymagana wieloletnia praktyka i rutyna  
handlowa.

WyssIsS? slałe wynagrodzenie i prow kya  
od obrotu.

Zgłoszenia z podaniem referencyi, curri­
culum yitae oraz warunków, należy nadsyłać 
do ^póldfielsl »  g&sa&W&a, ulica
Sienk:34vicza Nr 11. , 1776 1 3

D & z h ila i* a
iekcy j g ry  a a  skrzypcach  t na fi?r- 
-spianb. Z g ło s z e n b ; A ie ja  M.oklfi- 

w icza  1. 65. ' 1264 3 3

P f ę k E ł j  d © m
z m odrzew ia, w  doskonałym  stanie, 
z dożyn . ogrodem  ow ocow ym  l 
parceią budow laną je s i  do iprze- 
ilania w  w iękscem  m i&stoozka 
górskietn , na szlaku T arnów  K ry ­
nica, ze "tacyą  k o le jow ą  na m ie j­
scu. —  W ia d om ości ud zie .a  Salon 
sztuki p. W o jc iech ow sk ieg o , przy
ul. św . Jana  3. z034

Mufti poczta
wszelkich wydnń, w każdej 
ilości i cała zbiory, kupuje 
„Filatelista11, Lwów, ul. Ko- 
ścmszkr 1. 1734 2 10

Ł© RG N I© N
dam skie (P «ce s  a m ain) 
w spsn ia ła  faron y  poleca

m M EM ETZ
o p t y k ,  n i .  B u .m e U c fe a  1 3 .

12889 3 3

Jf.uerjfowany PTząełrtiii yaź* 
im s t ^ s e c y ,  c iitr^ i zny, z prak- 
h k ą  gcspou a iczą , ch lu óflo  św iade­
ctw a, szuka posady w e  dworze 
n a  s k r e  a n y o k  * ' a r a c '  t a , ja  
ko adm in istrator, k a s je r  lub  ra h- 
m istrz, a lbo  in n eg o  z a jęc ia  n a  wsi, 
Z g łoszen ia  pod  „ E n m y t “  p rzy j­
m uje  A d m in . „N . Reiorm y-*. 1691

1  1 0 1 1
poszukuje s ił bu ohalteryjnych . —  
Zgłoszeni# n a leż) z łożyć pod ..B a n k  
f .y ia s k *1 do biura „R u ch * , u lica  
Szczepańska 9 . 1751 2 2

Starsza t e w
szyjąca  dobrze dla p s i  i ozn-oi, 
p esz -k u je  p j  dom ach za jęcia . — 
U l. G arbarska 1. 14, dozorca dom u 
w skaże. 20 7 0

Siar^silsa
przez kalectwo niezdolna do 
pracy, znajduje siq w przy-' 
krem położenia. Prosi litości­
wych o pwfflae. Łaskawe datki 
prjyjmuje Admiaiatracya „N. 
Reforrry’* pod B . E . lub po­
daj o adr*s. 30 5 o

ZOL
Poszukujemy stałej dostawy m ateryałćw p 
dirych dla naszegc ■ p r z e n iy s ł i a  a n t o m o -  
fe li© w eg o ' i prosim y o podanie nam cesa  
oraz warunków wywozu. S i le S n itz k i ,  Lipkę. 
SnifaKak (Danzig), F le ls© h ie jp g a s« e  I S .  
 1713 a 2
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C E R A M IK A
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poleca swoje wyroby, a mianowicie © S C

r sa c iy n ia  kaifiionna o g n io tr w a łe
z gwarancyą wymiany w razie pęknięcia w o<rnin. 

Reorezsntacya na Wałepclskę I Siąsk Ci*szynsW:

I. LEW IŃSKI
w  Krakowie, u!ic& Starow iśln a  3 5

1096 8 16 §

fracia Tirtprze ś». frcmciszKs
(B ra e ia  iU b a r t jo l )
po fltugu iący  ubog im  

■a tls -aS ie® !* , S a a S K ie ^ z ,  u l i c a  Ofs&kst U ^ 3  
Teipfcn 3213

sprzedają najpowsżechniNj używane mebla gięte, wyplatane 
lab z siedzeniem deszczałk&wem, t  j. trzęsła , fotele, kanapy, 

bujanki, taborety biurowo i salonowe.
Również przyjmują krzesła Jo wyplatania, naprawy 

i politurowacia. u  & o
Knr&sla i sio ly  co w yęciyozania są na ik)adzi&.

h  -  w m s r t  T m m * m  *  ^  a fUSsr fis, h, W&m,

♦


